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Wybory w Niemczech.
Polacy nie zdobyli żadnego mandatu.

B y t o m .  (Tel. w ł.) Dzień w yborów  przeszedł na 
całym  Śląsku spokojnie. U dział w yb o rcó w  polskich 
był na ogół słaby . C hociaż bow iem  w ładze zapow ia­
dały , że będą zw alczać w szelki te ro r, to jednak posta­
w a żyw io łów  nacjonalistycznych by ła  tego rodzaju, że 
o d strasza ła  wielu w yborców , zw łaszcza  kobiety  od 
glosow ania. Tej okoliczności w  dużej m ierze p rzypisać 
należy n ieko rzystny  dla P olaków  w ynik  w yborów . 
Liczba g łosów  polskich bow iem  spad ła  i nie osiągnęła 
przepisanej dla zdobycia sejm ow ego m andatu cy fry  
40.000 głosów . W obec tego P o lacy  nie zdobyli żadne­
go m andatu  ani do sejmu ,ani do parlam entu.

Do parlam entu  P o lacy  otrzym ali ogółem  30.052 
(w  ostatn ich  w yborach  w  r. 1924 było  41.409).

Do Sejmu pruskiego o trzym ali 34.231 (w  r. 1924 
było  40.898).

Inne p art je osiągnęły  następującą ilość g łosów :
C entrum  224.584 (p rzyby ło  7000).
Soscjaliści 70.388 (p rzyby ło  .34.154).
N arodow a partia  ludow a 96.320 (ubyło 19.100).
Komuniści 71.734 (p rzyby ło  6.000).
S tresem anow cy  15.000.

D o parlamentu wybrani w iec zostali ze Ś ląska: 
3 centrow cy, 1 nacjonalista. 1 socjalista, 1 komu­
nista.

B e r l i n .  (W TB ). W  niedzielę odbyw ały  się w 
całem  państw ie w y b o ry  do parlam entu , a w  P rusach  
także w y b o ry  do sejmu pruskiego. W  stolicy od sa­
mego ran a  panow ał niezw ykle ożyw iony ruch. Z w łasz­
cza w  dzielnicach robotniczych udział ludności w  w y ­
borach w  agitacji by ł bardzo liczny. Po m ieście jeździ 
m nóstw o sam ochodów , p rzystro jonych  w  chorągiew ki. 
Z sam ochodów  rozrzucane są odezw y i ulotki.

O godzinie 10-tej rano zaczął padać deszcz, k tó ry  
w późniejszych godzinach w p ły n ą ł na s łabszy  udział w  
w yborach. M imoto udział w yborców  w ynosił w’ B er- 
inie i w  państw ie około 75 %.

Od jakiegoś czasu w śród  Chrześcijańskiej Dem o­
kracji Ś ląska zauw ażyć się dało rozdw ojenie. Stosunki 
te doprow adziły  w reszcie  do tego, że nastąpił rozłam . 
Część członków  z posłem  Janickim  na czele w ystąp iła  
za stronnictw a. Z arząd  W ojew ódzki po tw ierdził to w y­
stąpienie, uchw alając w  sobotę w ykluczenie posła Ja ­
nickiego ze stronnictw a.

W  niedzielę odbyło się zebranie, zw ołane p rzez 
tym czasow y kom itet tych członków  chrześcijańskiej 
dem okracji, k tó rzy  ze stronnictw a w ystąpili. Uchw alo-

Biskup Bandurski w Warszawie.
W a r s z a w a .  (P A T ). J. E. ks. b isk u p  B a n ­

d u rsk i rp z y b y ł do W a rs z a w y  w  z w ią z k u  z u ro c z y ­
sto śc iam i w y c h o w a n ia  fizy czn eg o  i p rz y sp o so b ie n ia  
w o jsk o w e g o . W  so b o tę  p rz y ję ty  b y ł  p rz e z  M a r­
sz a lk a  P iłsu d sk ie g o  o ra z  w ic e p re m ie ra  B a rtla . Ks. 
B isk u p  B a n d u rsk i z ło ż y ł w iz y ty  n u n c ju szo w i p a p ie ­
sk iem u  m o n sig n o re  M arm ag g i‘em u, m a rsz a łk o m  
S ejm u  i S e n a tu . W  n ied z ie lę  k s. b isk u p  B a n d u rsk i 
o d p ra w ił w  k a te d rz e  m szę  św . d la  c z ło n k ó w  o rg a -  
n izacy j W T chow an ia  f iz y c z n e g o  i p rz y sp o so b ie n ia  
w o jsk o w eg o . N a s tę p n ie  u d a ł się n a  p lac  S a sk i, g d z ie  
w y g ło s ił p o d n io s łe  i p a tr io ty c z n e  k a z a n ie , k tó re g o  
w y s łu c h a ło  p rz e sz ło  8.000 m ło d z ieży , n a le ż ą c e j do  
organizacyj w ychow ania fizycznego i p rzysposob ie­
nia w o jsk o w e g o  i w ie lu  o fic e ró w . N astęp n ie  p rz e d  
ks. b isk u p em  o:-az m in is trem  D o b ru ck im  i d o w ó d c ą  
k o rp u su  o d b y ła  się  d e filad a  m ło d z ie ż y .

W  wielu m iejscach przychodziło  do s ta rć  pom ię­
dzy agitatoram i poszczególnych partji. Policja m usiała 
w ielokrotnie w k raczać  i zby t opornych aresz tow ać. Do 
pow ażniejszego zajścia p rzyszło  w  północnej części 
Berlina, gdzie kom uniści napadli na filję socjalistycz­
nego dziennika „V orw arts .“ P rzy w o łan y  telefonicznie 
oddział policji rozp ro szy ł napastn ików  i a resz to w ał 5 
kom unistów  i jedną kobietę.

W  r o c ł aw . (W TB.) Popołudniu p rzyszło  do 
starc ia  pom iędzy kom unistam i a napastnikam i, p rzyczem  
kilkanaście osób zostało  zranionych. Policja p rzeszko­
dziła dalszej bójce.

B e r l i n .  (W TB.) W edług do tychczasow ych  w ia­
dom ości dzień w yborów  m inął w  państw ie na ogół spo­
kojnie. Tylko w  n iektórych m iejscow ościach p rzyszło  
do n ieznacznych s ta rć  pom iędzy agitatoram i. Do po­
w ażniejszego zajścia doszło w  Barm en, gdzie nacjo­
naliści napadli na socjalistów , przyczem  z obydw óch 
stron  padły  s trza ły , od k tó rych  zranione zosta ły  dwie 
dziew czynki, stojące na uboczu.

B e r l i n .  (W TB.) W edług do tychczasow ych  ob­
liczeń w yniki w y borów  do parlam entu są następujące: 
Socjaliści zdobyli 100 m andatów . N iem iecko-narodow a 
partja  ludow a 44 m andaty . S tresem anow cy  32 m andaty. 
Komuniści 34 m andaty . D em okraci 16 m andatów . B a­
w arska  partja  ludow a 4 m andaty . S tronnictw o gospo­
darcze 15 m andatów . Radykalni nacjonaliści 9 m anda­
tów .

B e r l i n .  (PAT.) Z do tychczasow ych w yników  
w yborczych  m ożna już te raz  w  przybliżeniu zoriento­
w ać się, jak w ypadną w y b o ry  dla g łów niejszych stro n ­
nictw . N iem iecko-narodow i w ykazują spadek głosów , 
w ynoszący  około 20 %. Socjalści zyskali około 20 %. 
R ów nież dał się zauw ażyć w zro st ilości g łosów  kom u­
nistycznych. P a rtja  niem iecko-ludow a oraz dem okra­
tyczna w yjdą  z obecnych w y b o ró w  osłabione. F re ­
kw encja w yborcza  w  całych  Niemczech niezw ykle silna. 
W  żadnym  z okręgów  nie by ła  niższa niż 75 %. W 
znacznej części okręgów  udział w yborców  p rzew yższał 
95 % upow ażnionych do głosow ania.

no w ysłać  do W arszaw y  delegację, kó tra  ma z zarzą­
dem  centralnym  stronn ictw a om ów ić przystąpienie tej 
grupy, a to dlatego, że w łaściw ie śląski odział chrze­
ścijańskiej dem okracji w skutek  stanow iska sw ego pod­
czas w yborów , do ogólno-polskiej C hrześcijańskiej D e­
m okracji nie należy.

Rów nocześnie odbył się zjazd dotychczasow ej C ha­
decji pow iatu katow ickiego, na k tó rym  potępiono dzia­
łalność posła Janickiego i uchw alono weziwać go do 
złożenia m andatu do Sejmu Śląskiego.

Kard. Kakowski w Paryżu.
P a r y ż .  (P A T .)  K ardynał K akow ski w raz  z bi- 

sikupem Przeździeckim  obecni byli w  niedzielę w  b a ­
zylice Sacre-C oeur na M ontm artre na  uroczystej mszy 
św . celebrow anej przez kardynała  D ubo is, który w  p o ­
łudn ie  w ydał śn iadan ie  na  cześć G ości. Pc» p o łu d n iu  
obaj polscy D ostojnicy kościelni w zięli u d z ia ł w  nie­
szpo rach , o d p raw ionych  w  kościele polskim .

Proces moskiewski.
M o s k w a .  (P A T .)  T ry b u n a ł przyjął z a p ro p o n o ­

w any przez K ryleńkę pro jek t, n a  który zgodziła  się 
o b ro n a , a zgodnie z którym  try b u n a ł zajm ow ać się bę­
dzie przedew szystkiem  działalnością  oskarżonych w  
Z ag łęb iu  D onieckiem , a następnie charakterystyką s to ­
sunków  w  C harkow ie. K w estje stosunków  z z a g ra ­
n icą , nie nadające się do  ogłoszen ia , m ają  być ro z p a ­
tryw ane na specjalnej ro zp raw ie , przy d rzw iach  zam ­
kniętych.

Pokojowa polityka Polski
N a p o d s ta w ie  in fo rm acy j, o trz y m a n y c h  d ro g ą  

te le g ra ficz n ą , p o d a liśm y  w  k ró tk o śc i w ia d o m o ść  o 
m o w ie , ja k ą  w y g ło s i ł  m in is te r  s p ra w  z a g ra n ic zn y c h , 
Z a lesk i, w  kom isji s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  o poH tyce 
z a g ra n ic z n e j P o lsk i. O b ecn ie  n a d e s z ły  sz c z e g ó ły  
te j m o w y , k tó ra  o k re ś la  d o k ła d n ie  d ą ż e n ia  p o k o jo ­
w e  P o lsk i. D ą ż e n ia  te  s ą  ta k  w id o c z n e  w e  w s z y s t ­
k ich  p o su n ięc iach  rz ą d u , że  w o b e c  ty c h  fa k tó w  um il­
k ły  g ło sy  z a g ra n ic y , p o są d z a ją c e  P o lsk ę  o m ilita - 
ry z m  i ch ęć  w y w o ła n ia  a w a n tu r  w o je n n y c h .

D łu ż sz y  u s tę p  p o św ię c ił m in is te r  p ro je k to w i 
a m e ry k a ń sk ie m u  co do u z n a n ia  w o jn y  za  zb ro d n ię . 
C z y  P o ls k a  p rz y s tą p i do p a k tu , je sz c z e  n ie  w ia d o ­
m o, a  to  w o b e c  te g o , że  ro z m a ite  p a ń s tw a  z g ło s iły  
p o p ra w k i, n ie  je s t  w ie c  p e w n e , jak  w y g lą d a ć  b ę ­
dzie  o s ta tn i p ro je k t. W  k a ż d y m  ra z ie  P o ls k a  b ę ­
dz ie  się d o m a g a ła  u w zg lęd n ien ia  n a s tę p u ją c y c h  
p u n k tó w :

1. N o w y  p a k t n ie  m o że  w  n iczem  b y ć  sp rz e c z ­
n y  z p a k te m  L igi N a ro d ó w . M oże on n a jw y ż e j do­
p e łn ia ć  go ta m , gd z ie  cho d zi o z a p o b ie ż en ie  n o w e j 
w ojn ie .

2. U m o w y  p a k tu  n ie  p o w in n y  u n iem o ż liw iać  
o b ro n y  p a ń s tw a  w  ra z ie  n ap ad u .

3. Jeże li jed n o  z p a ń s tw , k tó re  p o d p isa ło  p a k t, 
ro z p o c z ę ło  z a c z ep n e  k ro k i w o je n n e  —  w s z y s tk ie  
inne p a ń s tw a  w in n y  b y ć  zw o ln io n e  ze  s w y c h  z o ­
b o w ią z a ń . M am  p rz e k o n a n ie  —  m ó w ił m in is te r  
— ż e  p ro p o z y c ja  p. K elloga  o d p o w ia d a  p ie rw sz e m u  
p rz y to c z o n e m u  p rz e z e m n ie  w a ru n k o w i. C o  do n a ­
s tę p n y c h  p u n k tó w , to  z k o m e n ta rz y  zaw artych" w  
u m o w a c h  p. K elloga w n io sk u ję , iż n a sz  p u n k t w i­
d zen ia  p o k ry w a  się  w  ty m  w z g lę d z ie  z p u n k tem  w i­
d zen ia  w n io sk o d a w c y . W re s z c ie  je sz c z e  jed n o  z a ­
s trz e ż e n ie :  Jeże li d ru g i p u n k t p ro p o zy c ji p. K ello­
ga, to  je s t z o b o w ią z a n ie  z a ła tw ie n ia  sp o ró w  na  d ro ­
d z e  p o k o jo w e j m ia ł u lec  zm ian ie  —  to  w te d y  m u­
s ie lib y śm y  u w a ru n k o w a ć  n a sz e  p rz y s tą p ie n ie  do 
p a k tu  zu p e łn ie  ja sn em  k a te g o ry c z n e m  s tw ie rd z e ­
niem , że w sz e lk ie  p o s tę p o w a n ie  a rb itra ż u  m usi b y ć  
w y k o n a n e  jed y n ie  na  z a sa d z ie  is tn ie ją c y c h  t r a k ta -  
tó w . .

P rz e c h o d z ą c  do  innych  sp ra w , m in is te r  Z a le ­
sk i p o ru s z y ł s p ra w ę  m n ie jszo śc i. Na u w a g ę  z a s łu ­
guje p rz e d e w s z y s tk ie m  k w e s tja  sz k o ln ic tw a  m n ie j­
s z o śc io w e g o  n a  G ó rn y m  Ś lą sk u . W y ro k  T ry b u n a ­
łu h a sk ieg o , k tó ry  z a p a d ł dn ia  27 k w ie tn ia  b. r. 
z a tw ie rd z ił  te z ę  p o lsk ą  z e ś ro d k o w a n ą  w  tern . że 
s z k o ły  m n ie jsz o śc io w e  p rz e z n a c z o n e  są  w y łą c z n ic  
d la  d z iec i n a le ż ą c y c h  do m n ie jszo śc i i że p rz y n a le ż ­
no ść  do m n ie jszo śc i je s t fa k te m  —  n ie z a le żn y m  od 
w oli o so b y  o d p o w ied z ia ln e j z a  w y c h o w a n ie  d z ieck a . 
W  ten  sp o só b  T ry b u n a ł jed n o c z e śn ie  o d rz u c ił te z ę  
p rz e c iw n ą . W y ro k  te n  s tw o rz y ł  ta k  p o ż ą d a n ą  
ja sn ą  sy tu a c ję  n a  G ó rn y m  Ś lą sk u . F a k ty c z n a  p rz y ­
n a le ż n o ść  do m n ie jszo śc i b ęd z ie  o d tą d  w  m y śl o rz e ­
czen ia  T ry b u n a łu  h a sk ie g o  n ie o d z o w n y m  w a ru n ­
k iem  u c z ę sz c z a n ia  dz iec i do sz k ó ł m n ie jszo śc io ­
w y c h . R a d a  L ig i w  n a jb liż szy m  c z a s ie  b ę d z ie  m ia ła  
za  za d a n ie  z a s ta n o w ić  się  w  z w ią z k u  z w y ro k ie m  
w sp o m n ian eg o  T ry b u n a łu  n a d  k w e s t ją  eg zam in ó w  
i z a d e c y d o w a ć , c z y  w  te j chw ili i w  jak ie j m ie rze  
m ają  b y ć  n a d a l u trz y m a n e .

O s to su n k a c h  p o ls k o -n ie m ie c k ic h ' p o w ie d z ia ł 
p. Z a lesk i co n a s tę p u je :

P o l i ty k a  rz ą d u  p o lsk ieg o  w  s to su n k u  do N ie­
m iec  b y ła  n a c e c h o w a n ą  d ą żen iem  do ro z s z e rz e n ia  
p o d s ta w  w s p ó łp ra c y  i n o rm a ln e g o  w sp ó łż y c ia  o p a r ­
te g o  n a  is tn ie ją c y c h  t r a k ta ta c h . W  s to su n k a c h  z 
N iem cam i d ą ż y m y  d o  n o rm a lizac ji, p rz e z  u su w a n ie  
w  m ia rę  m o żn o śc i is tn ie ją c y c h  tru d n o śc i w  z a g a d n ie ­
n iach  sp o rn y ch  b ą d ź  te ż  w  k w e s tja c h  d o ty c h c z a s  
n ie u n o rm o w a n y c h . Ja k  p an o m  w iad o m o , w a ż n e  
s p ra w y  o c h a ra k te rz e  p ra w n o -ro z ra c h u n k o w y m  po ­
z o s ta ją  od d łu ż sz e g o  cz a su  p rz e d m io te m  ro k o w a ń  
d e leg ac ji p o lsk ie j i n iem ieck ie j w  B erlin ie , R ó w n o -

Roiłam w chrześcijańskim demokraci!.



legie do w spom nianych rokow ań prow adzone są 
pertraktacje w  spraw ie unorm ow ania stosunków na 
pograniczu polsko-niemieckiem. Specjalnie podkre­
ślić pragnę zaw arcie w  jesieni roku zeszłego um o­
w y  em igracyjnej z Polską, mającej doniosłe znacze­
nie dla naszego w ychodztw a sezonowego. Zaw arty 
został rów nież tym czasow y układ, regulujący kw e­
stię eksportu naszego drzew a do Niemiec w  czasie 
jednorazow ego porozumienia. W ychodząc z zało­
żenia, że podstaw ow ym  warunkiem  normalnego 
współżycia obu państw  jest uregulow anie w zajem ­
nych stosunków  gospodarczych, rząd polski dąży 
do możliwie szybkiej realizacji rokow ań handlo­
wych polsko-niemieckich.

Do omówienia szczegółów7 m owy p. Zaleskiego 
pow rócim y niebawem .

[ Przegląd polityczny i
Demonstracje litewskie przeciw Polsce.

I hitwa obchodzi bardzo uroczyście dziesięciolecie 
swej niepodległości. Przy tej sposobności prezydent 
hmetona ogłosił odezwę do narodu, w której miedzy 
mnemi porusza kwestję Wilna. Podczas wszystkich 
uroczystości i przemówień ta kwestja stała na pier­
wszym planie. Prezes sądu najwyższego w swej prze­
mowie oświadczył, że bez Wilna niema Litwy. Wilno 
musi być stolicą państwa litewskiego. Olbrzymie tłu- 
my przyjęły tę przemowę z ogromnym zapałem.

Wobec tak bezceremonjalnych wystąpień Litwinów 
przeciwko Polsce trudno oczekiwać/ aby pertrakta-
wyitiku*SlC° ' ^ eWSlfie doprowadziły do Pomyślnego

Prasa francuska o Woldemarasie.
W  prasie ukazały się dalsze kom entarze w 

spraw ie polsko-litewskiej. Na łamach „Echo de 
I aris Pertinax  podkreśla uporczyw e sprzeciw ianie 
się W oldem arasa decyzji Rady Ligi. S treszcza­
jąc przebieg pertraktacji od sesji grudniowej 
Pertinax zaznacza, że cała spraw a utknęła z powodu 
kwestji W ilna, w której należało się w yraźnie w y ­
powiedzieć. Należy spodziewać się, że Rada Ligi 
Narodów nie pozwoli na dalsze kpiny ze strony 
W oldem arasa. Co się tyczy  m arszałka P iłsudskie­
go — pisze dalej Pertinax  — to ma się w rażenie, że 
zadowolnil się on grudniow ą ugodą, pisaną zbyt 
ogólnikowo, w yrażając  jedynie nadzieję, że czas 
pomoże załatw ieniu kwestji. Gdy jednak tak nie by­
ło, będzie m iał jeszcze więcej praw o żądać uznania 
słuszności możliwego w ystąpienia czynnego, do któ­
rego może być doprowadzony.

Echa zamachu na przedstaw iciela Rosji.
Śledztw o w  spraw ie zamachu na urzędnika 

przedstaw icielstw a handlowego Sow ietów  — Liza- 
rew a nie zostało jeszcze zakończone. W związku 
z dotychczasow ym i wynikam i dochodzenia komi­
sariat rządu zaw iesił w czynnościach zarząd głów ­
ny zw iązku młodzieży rosyjskiej. Decyzję sw ą ko­
m isariat rządu m otyw uje ujawnieniem niezgodnej 
ze statutem  organizacji i szkodliwej dla państw a 
>olskiego działalności niektórych członków w ładz

zw iązku m łodzieży rosyjskiej. Specjalnie delego­
w any oficer policji opieczętow ał archiwum  zarządu 
głow nego i oddziału w arszaw skiego. Jednocześnie 
kom isarz rządu Jaroszew icz w ystąpił do m inistra 
sp raw  w ew nętrznych  z wnioskiem  o rozw iązanie 
organizacji m łodzieży rosyjskiej na całym  terenie 
Rzplitej. W  m otyw ach wniosku przytoczony jest 
m iędzy innemi fakt, że w7 ciągu niespełna 8 miesięcy 
dokonano dwóch zam achów  na członków przed­
staw icielstw a sowieckiego w W arszaw ie. W  obu 
tych w ypadkach spraw cam i zamachu byli młodzi 
emigranci rosyjscy, związani ideowo lub organiza­
cyjnie ze związkiem  m łodzieży rosyjskiej.

, Rząd polski przygotow uje już odpowiedź na 
dwie noty sowieckie w ystosow ane do W arszaw y 
w  związku z zam achem  na Lizarew a. Rząd polski 
uwzględni w  swej nocie w ynik śledztw a w spraw ie 
W ojciechow skiego oraz konsekwencje, jakie w y ­
ciągnięte zostały  w  stosunku do związku młodzieży 
rosyjskiej w  W arszaw ie. Nota w ysłana będzie p raw ­
dopodobnie w  początkach przyszłego tygodnia.

Dwie miary.
Prasa  niemiecka, w  szczególności zaś republi­

kańska, z wielkiem oburzeniem w ystępuje przeciw  
rozporządzeniu Mussoliniego, rozwiązującem u 
w szystkie stow arzyszenia niemieckie w  Tyrolu po­
łudniowym i tw ierdzi, że fakt ten jest nowym  kro­
kiem rządu faszystow skiego w kierunku s te rro ry ­
zowania i w ytępienia ludności niemieckiej w  T y ­
rolu. „Yossische Zeitung“. w skazując na fakt po­
w yższy, ostrzega, przed sferami nacjonalistycznemi 
w  Niemczech, które zaw sze z gotowością w ycią­
gają rękę do zgody z W łochami w imię solidarności 
z ruchem faszystow skim .

Dziwne są pretensje Niemców. O burzają się na 
Mussoliniego, a sami przykładają rękę do prześla­
dowania Polaków  w Niemczech.

Skutki gospodarki bolszewickiej.
Rosja, która zaw sze m iała nadm iar zboża i nie 

odczuw ała braku naw et w  czasie nieurodzaju, obec­
nie coraz bardziej pod tym względem upada. W e- 
dług^ oficjalnych danych statystycznych, zbiory za­
powiadają się średnio, w  niektórych zaś prow in­
cjach naw et źle, w szczególności na Kubaniu, w  pół­
nocnym Kaukazie oraz na Ukrainie, gdzie długa 
zima i w ilgotna wiosna zniszczyły zasiew y. P rz y ­
gotow yw anie zapasów  zboża, wobec dotychczaso­
wych słabych w yników , odbyw a się pod ścisłą kon­
trolą centralnych w ładz sowieckich oraz przy sto­
sowaniu nacisku po wsiach.

Jak na ten nacisk reagow ać będą chłopi rosyj­
scy, stanow iący olbrzym ia w iększość ludności ro ­
syjskiej, okaże przyszłość. W  każdym  razie dobro­
wolnie nie będą chcieli oddaw ać zboża. Nacisk 
rządu będzie zatem  m usiał przyjąć formy ostre, któ­
re doprowadzić moga do poważnych następstw .

Bunty w wojsku francuskiem.
Niedawno donosiliśmy o procesie, ’aki toczył się 

we Francji przeciwko żołnierkom, którzy się zbunto­
wali i usiłowali znieważyć przełożonych. Obecnie, 
donoszą znowu o nowym buncie, jaki wydarzył się 
w Nantes podczas przyjazdu rekrutów. Grupa mło­
dzieży komunistycznej odprowadziła rekrutów wśród

śpiewu międzynarodówki aż pod bramy koszar, tu ­
taj przyszło do starcia ze strażą. Przytem zniewa­
żono kapitana i dwóch podoficerów. Kilku opor­
nych zaaresztowano.

Wartość faszyzmu.
Prof. W. L. Jaworski poświęca faszyzmowi cieka­

wy artykuł w „Dniu Polskim**, w którym pisze, że 
faszyzm podjął się rozwiązania dwóch kwestyj; wal­
ki klas i parlamentaryzmu. Żadnej z tych kwestyj me 
rozwiązał, a poprostu je zignorował. Kwestji walki 
klas nie rozwiązał, bo przesunięcie punktu ciężko­
ści ze sprawy podziału dóbr na sprawę produkcji nie 
usuwa przecież z widowni świata tej pierwszej.

Kwest je parlamentaryzmu jest kwestją mniejszo­
ści. Faszyzm mniejszość unicestwia, w taki czy inny 
sposób pozbawia ją uczestnictwa w państwie, pań­
stwo jego bowiem składa się z ludzi, jednakow o- 
myślących**.

A natomiast pod głośnym gestem faszystowskim 
kryją sic prawdziwe niebezpieczeństwa. Absolutyzm 
faszystowski, jak każdy absolutyzm, jest niebezpiecz­
nym z obydwóch stron. Po stronie rządzących wie­
dzie do rządów kliki. Po stronie rządzonych zaś 
do degeneracji. Nacjonalizm jest drugiem niebezpie­
czeństwem. Każdy nacjonalizm jest demagogją, bu­
dzi namiętności, pewien, że potrafi je opanować. I 
rzeczywiście, dopóki faszyzmowi towarzyszyć będzie 
sukces, niebezpieczeństwa te będą utajone. Ale pier­
wsza klęska wydobędzie je na wierzch, a wówczas 
biada państwu. Jeżeli to wszystko, co Mussolini o- 
becnie robi, dąży tylko do wychowania narodu, to 
nie osięgnie te go celu, jeżeli tego wychowania nie 
oprze na trzech podstawach; 1) na religji, 2) na kon­
troli rządu i 3) na samorządzie .

Radykalne reformy w Turcji.
W  Turcji powojennej dokonywują się doniosłe 

przeobrażenia w ew nętrzne. Duch postępu toruje 
sobie coraz bardziej drogę do w szystkich dziedzin 
życia. O becny rząd nic robi sobie w iele ceremonji 
i w alczy z zakorzenionym i przesądam i. Zniesiono 
podstaw ow y przyw ilej św iata  m ahom etańskiego, 
mianowicie w ielożeństw o. Następnie usunięto reli- 
gję na drugi plan. Obecnie rząd idzie w  sw ym  za­
pale reform atorskim  jeszcze dalej i opracow uje pro­
jekt ustaw y przeciw ko m ałżeństw om  T urków  z cu­
dzoziemkami, Każdy Turek, k tó ry  ożeni się z cu­
dzoziemką ma być usuw any ze stanow iska i traci 
praw o do em erytury. W edług informacji dzienni­
ków praw o to ma naw et działać w stecz, to znaczy, 
T urcy już ożenieni z cudzoziemkami będą usuwani 
z posad.

Aspirin
w tab le tk ach

ś ro d e k  uśm ierzający bóle.
WyjaUfOwo skuteczny we wszelkiego rodzaj*
zaziębieniach,

w bólach reumatycznych.
Do n ab y cia  we w szystk ich  aptekach
Zgdać w oryginolnem opakowaniu „gapa*".

Aleksander Kornel Dobrowolski.

KU LEPSZE] DOLI.
35) —o— (Ciąg dalszy).

Zwątpienie w ostateczny rezultat zmagań z tyciem, 
tak bohatersko dotąd zwalczane, podniosło nagle gło­
wę. Od śmierci Janka boryka się z losem, nie pragnąc 
dla siebie niczego, żeby tylko tym chłopakom było do­
brze. Od ust odejmowała sobie, a im podsuwała. Mimo, 
iż nieprzyzwyczajona była do prostych potraw, uda­
wała przed synami ogromny smak do kapusty i ziem­
niaków. ••

— Jedzcie mięso, bo ,ia przepadam za kapustą, — 
mówiła tak często, że młodsi Wolińscy uwierzyli wre­
szcie w ten apetyt.

Ileż razy przerabiała każdą sukienkę! A gdy już 
od ojca. lub której z sióstr otrzymała w podarunku ma­
teriał na kostjum, co zresztą przytrafiło się ze trzy 
razy w czasie wdowieństwa, najpierw zastanawiała się 
głęboko nad tern. czy materiał nie byłby odpowiedni na 
ubrania dla synków, i dopiero, widząc gwałtowną opo­
zycję rodziny, odstępowała od zamiaru i szyła coś dla 
siebie.

Wiele znajomych pań dawało jej w dalszym ciągu 
do ubierania kapelusze. Cały dochód pochłaniały po­
trzeby synów. A przecież tych potrzeb było tak wiele... 
Sobie sprawiała pani Wolińska chyba coś takiego, bez 
czego nie mogła się bezwarunkowo obejść.

Każdy egzamin synów okupywała niepokojem o 
jego wynik, a każde niepowodzenie bolało ją może wię­
cej, niż bezpośrednio zainteresowanego.

Ostatnie lata były zwrotnemi w losach młodych 
Wolińskich. Bolek skończył szkołę kadecką, Władek 
zdawał przed kilku loty maturę. Staszek kończył prak­

tyka księgarską, a tamci najmłodsi zbliżali się już także 
wiclkiemi krokami do egzaminu dojrzałości. A każdy 
taki przełom odbijał się na jej zdrowiu. Bo przecież 
trzeba było więcej dbać o chłopców, iść spać później, 
a wcześniej wstawać, żeby móc zbudzić tych przemę­
czonych śpiochów, któremi już chyba zostaną do końca 
życia.

Bolek jest wreszcie oficerem, ale ta jego choroba 
dręczy panią Wolińską dzień i noc. Teraz znów ten 
drugi przyznaje się, że dolega mu serce. A na dobitek 
prowadzi się w ostatnich czasach nieszczególnie i pani 
Wolińska ma duże obawy, czy Kazek wogóle zasiądzie 
do matury. Już tam w szkole musieli się coś dowie­
dzieć o tern, że chłopak łazi po kawiarniach, a jego wy­
buchowa natura każe przypuszczać, że nie przyjmuje 
gładko upomnień przełożonych. Ot, ten zatarg z nau­
czycielem fizyki. Napewno wziął początek z tego, że 
Kazek był świadkiem niemiłej awantury, jaką miał pro­
fesor w kawiarni. Podobno któryś z uczniów naryso­
wał kredą na tablicy szkic, przedstawiający wyrzuce­
nie gościa z knajpy. Ponieważ gość miał charaktery­
styczne podobieństwo do profesora, który pamiętał, iż 
Kazek był wówczas w kawiarni, posądzenie skierowało 
się zaraz w jego stronę.

— Gotów nie dopuścić go do egzaminu, mó­
wiła sobie pani Wolińska w strapieniu. — I co wów­
czas będzie?

Nerwowy okres przematuralny musiał się odbić na 
zdrowiu chłopca, zwłaszcza, że serce nie było w po­
rządku. I znowu groziło odwleczenie się chwili, w któ­
rej mogłaby już sobie powiedzieć: zrobiłam, co mogłam, 
a teraz niech już oni sami dają sobie radę na święcie.

Pani Wolińska ostrząsnęła się z rozmyślań. Trzeba 
przecież postanowić coś konkretnego. Kazek musi iść 
do lekarza, a ona z nim pójdzie na nową golgotę ma­
cierzyńskiego serca.

Byli u lekarza. Pani Wolińska wróciła zapłakana 
i przez kilka dni nie mogła się uspokoić. Powiedział
lekarz, że należy bardzo uważać na chłopaka. Nie mo­
żna mówić o zdecydowanej wadzie serca, ale koniecz- 
nem jest przeciwdziałanie zastarzeniu się choroby. Al­
kohole i nikotynę trzeba poprostu wymazać z życia 
Kazka, no i nie dopuszczać do zdenerwowań.

— Co mamie dolega? — pytał Bolek, który już 
odbywał krótkie przechadzki po ogrodzie.

Opowiedziała mu swoje strapienie, ale wnet poża­
łowała tego, gdy zobaczyła, że chłopak zasępił się.

— Że ja też nie potrafię opanować się! — wyrzu­
cała sobie z zalepi.

Zaczęła natychmiast łagodzić swe opowiadanie, wy­
szukując momenty, które miały osłabić pesymizm po­
przednich słów. A w duszy czuła całą gorycz nieweso­
łej rzeczywistości.

Gdzieś w połowie miesiąca nadeszło pismo z puł­
ku, do którego przydzielono Bolka. Komenda wysyłała 
go na sześć tygodni do Zakopanego. Jakże ucieszyła 
się pani Wolińska z takiego obrotu sprawy! Tadek był 
już od kilku dni w Krynicy, Kazka zabrała do siebie na 
wieś ciotka Fila. Został w domu tylko Władek, który 
bez wytchnienia uczył się do egzaminu.

Mimo, iż ksiądz Ksawery zapraszał panią Woliń­
ską do Czarnej, nie wyjechała ze względu na Władka, 
a po części z powodu choroby ojca, którego trzeba by­
ło pielęgnować. Pan Sator nadweręczył gdzieś nogę i 
kulał od dłuższego czasu. Mimo różnych zabiegów no­
ga nie goiła się, a nawet przeciwnie chory czuł się co­
raz gorzej. Od tygodnia nie mógł wcale chodzić, a że 
przykrzyło mu się w łóżku, pani Wolińska przesiady­
wała przy nim, czytając gazetę, lub książkę.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Sw. Julii, panny i męczenniczki, 

t  439.

Sśw. K astusa i Emiljusza,
m ęczenników  f  250.

Św. Faustyna, męczennika. 

SŁOW.: W ISŁAW A Bfc.

W szystka chw ała tej córki królewskiej, w ewnątrz. 
(Psalm  XLIV. 14).

W  wielkości w ybranych będzie miała chwałę, a 
między błogosławionymi będzie błogosławiona. (Ekkl. 
XXIV. 4).

Zdania: Dobry człowiek w ierzy w  dobroć innych. 
Kto nie jest z Bogiem —
Ten jest Jego wrogiem.

Kalendarz astronomiczny: Słońce wsch. o godzinie 
3,41, zach. o godz. 19,41. — Księżyc wsch. o godz. 5,47, 
zach. o godz. 23,37. Księżyc stoi w kw adraturze z U ra­
nem (tj. 90 stopni).

Długość dnia wynosi 16 godzin 00 min.
Zmiany powietrza przed 100 laty: zmiennie. Jutro: 

ponuro, deszcz.

— Ubezpieczenie na życie przez Pocztową Kasę 
Oszczędności. Pocztow a Kasa Oszczędności kończy 
przygotow ania w  związku z uruchomień, działu ubez­
pieczeń życiowych, tak, iż w  niedługim czasie rozpocz­
nie w  tym kierunku działalność. Ubezpieczenia te będą 
dostępne dla szerokich sfer społeczeństwa, gdyż mie­
sięczne składki ubezpieczeniowe zależne od kw oty 
ubezpieczenia i terminu w ypłaty, zaczynają się już od 
3 złotych. Ubezpieczenia te można będzie zawierać 
również za pośrednictwem urzędów pocztowych, co 
stanowi znaczne ułatwienie dla klijenteli. Należy przy­
puszczać, iż ubezpieczenia życiowe w P. K. O. zdobę­
dą w  krótkim czasie dużą popularność w społeczeń­
stwie, która zyskuje w  ten sposób korzystny, dogodny 
i przezorny sposób lokowania swych oszczędności.

— Monety jednozłotowe z niklu. Na wtorkowem  
posiedzeniu komisji budżetowej oświadczył minister 
skarbu, że koszt bicia bilonu wyniesie 320 000 zł. Mają 
być bite 1—, 2— i 5-groszówki. których brak jest od­
czuwany. Oprócz tego będą też bite 2- i 5-złotówki, 
lecz nie obciąży to budżetu, bo na to pójdzie specjalna 
transza pożyczki stabilizacyjnej. Monety jednozłotowe 
będą w  przyszłości bite z niklu.

— Nowe ułatwienia w komunikacji pocztowej. Mi­
nisterstw o poczt i telegrafów wprowadzi w najbliższym 
czasie nowe udogodnienie w  ruchu pocztowym. Będą 
to tak zwane listy dworcowe. Za specjalną opłatą ry ­
czałtow ą w wysokości 5 zł. miesięcznie każdy obywa­
tel będzie miał praw o ekspediować swe przesyłki 
wprost do dworcowych odziałów pocztowych — przy- 
czem przesyłki te będą ekspediowane pociągami, wska- 
zanemi przez w ysyłającego. Poza tern adresaci będą 
mieli możność odbierania przesyłek i listów w prost na 
dworcu, bez potrzeby czekania na doręczenie ich przez 
listonosza.

Woiewdfflztwo £9as!rie
* Żądania podm ajstrzych . D nia 17 bm. odbył 

się w  „S trze sze  G órniczej" w  K atow icach  zjazd de­
leg ató w  sekcy j p o dm ajstrzych  Z. Z. P . z udziałem  
65 osób. P o  w ysłuchan iu  re fe ra tó w  p rezesa  pana 
K ow alczyka o now em  u staw o d a w stw ie  p rzem y sło - 
w em  i spo łecznem  i se k re ta rz a  p. M iedzińskigo o 
sp raw ach  o rgan izacy jnych  —  zjazd pow zią ł sze reg  
rezolucyj, w  k tó ry ch  m. i. dom aga się w p ro w a ­
dzenia w  życie  d ek re tu  o osobistej um ow ie p racy  
dla p raco w n ik ó w  u m y sło w y ch  i fizycznych  w o je ­
w ó d z tw a  śląskiego, zaliczenia podm ajstrzych  do 
kategorji p raco w n ik ó w  um ysłow ych , a tern sam em  
ubezpieczenia ich w  ty m  ch a rak te rze , dalej w p ro ­
w ad zen ie  sądów  p ra cy  na te ren ie  b y łego  zaboru  
prusk iego  o raz  p rzy jm ow an ia  do p rac  budow lanych  
w  W o jew ó d z tw ie  Ś ląsk iem  w  p ierw szy m  rzędzie 
p raco w n ik ó w  tu te jszych .

* Wyjaśnienie min. kom. dla maszynistów kolejo­
wych. Min. komunikacji wyjaśnia, iż rozporządzenie z 
dnia 29 września 1927 r., dopuszczające niefachowców 
do prowadzenia pociągów towarowych, odnosi się tyl­
ko do m aszynistów II kl. (nierzemieślników), mianowa­
nych w myśl rozp. M. K. z dn. 13 kwietnia 1926 r. ze 
st. palaczy i palaczy parowozowych (nierzemieślników). 
flosiadających odpowiednie kwalifikacje, którym przy­

rzeczom), że z powodu pełnienia służby maszynistów 
w okresie powstań i plebiscytu na Śląsku, utrzymani 
będą na stanowiskach maszynistów. Dalsze więc roz­
szerzenie przyznanych powyżej przywilejów na innych 
palaczy nierzemieślników, nie będzie dopuszczane. 
Również i palacze parowozowi I klasy, przemianowani 
na pomocników m aszynistów II kl. nie mogą być do­
puszczani do egzaminów na maszynistę parow ozow e­
go, ani też awansowani na stanowiska pomocników 
maszynisty I klasy. (o)

* Z życia maszynistów kolejowych. Kasa główna 
Związku zawodowego maszynistów kolejowych w y­
płaciła tytułem zapomóg na obrony prawne, zapomogi 
chorych, pośmiertne i odprawy em erytalne dla swych 
członków w marcu rb. ogółem 35 364,72 zł. dla 121 
osób. W lutym rb. wypłacono na te same cele 53 603,45

! złotych dla 140 osób. W  tej liczbie 31 członków otrzy­
mało odprawy em erytalne po 1000 zł. Ostatnio odbyły 
się walne zebrania członków kół w Tarnowsk. Górach, 

j Szczakowie, Dziedzicach i Maczkach, na których doko­
nano wyboru członków nowych zarządów kół. (o)

* Pomoc dla emigrantów we Francji. Rektor Misji 
Polskiej we Francji (Paryż Saint Honore 263), ksiądz 
Szymbor zaapelował do społeczeństwa katowickiego o 
pomoc w książkach dla tysięcy emigrantów polskich 
we Francji, pozbawionych straw y duchowej. Z ramie­
nia magistratu m. Katowic oraz Bibljoteki i Czytelni 
T. C. L. zwrócono się w dziennikach o ofiarowanie ze 
strony społeczeństwa zbędnie nieraz leżących książek, 
które wysłane do Francji, odegrać mogą doniosłą rolę 
w kulturalnym dorobku szerokich mas (robotniczych 
polskich. P ierw szą ofiarę złożył P. W iącek (4 ładne 
książki) z komisariatu II policji w Katowicach a za 
sprawą „Polski Zachodniej'4 przesłał na ten cel 23 ła­
dnych książek p. Józef Stachowski że Świętochłowic. 
Ale na tern i koniec! Zarządowi Bibljoteki i Czytelni 
T. C. L. w Katowicach udało się jednak zgromadzić 
jeszcze 200 tomików, tak, że w  przyszłym  tygodniu 
odejdzie na ręce ks. rektora Szymbora ZZ1 książek — 
jako pierw szy kontyngent. Mamy nadzieję, że w  uzna­
niu ważnego celu P . T. społeczeństwo pospieszy z w y­
datniejszą pomocą do przygotow ania drugiej wysyłki. 
Wszelkie dary w książkach na ten cel zw racać należy 
do P. T. Redakcji lub też w prost do Bibljoteki i Czy­
telni im. K. Miarki w Katowicach przy ulicy 3-go Maja 
nr. 23, I p.

* Czego domagają się robotnicy metalowi? W
czwartek, dnia 17 bm. odbyła się w Król. Hucie kon­
ferencja zarządów  filijnych Związku metalowców ZZP. 
w  której było zastąpionych 64 fil je z 158 delegatami. 
Konferencji przewodniczył prezes Pietrzak, który też 
wygłosił pierw szy referat, dając pogląd na stosunki 
życia gospodarczego od 1925 do 1928 roku.

Pan Kubik objaśnił przebieg ostatnich układów z 
pracodawcami o poprawę zarobków, kładąc nacisk na 
opłakane stosunki, jakie panują przedewszystkiem  w 
hutach cynkowych pod względem płac hutników — 
gdzie zarobki stoją o 40 złotych niżej minimum utrzy­
mania rodziny, wydanego przez urząd statystyczny, 
chociaż takowy nie odpowiada warunkom życiowym.

W  dyskusji zabierali głos liczni mówcy, żaląc się 
na przewlekłą taktykę przeprowadzenia 8-godzinnego 
dnia pracy. W  końcu uchwalono następująca rezolucję:

1. Zebrani przedstawiciele najsilniejszej organizacji 
Związku metalowców Z. Z. P. w liczbie 158 żądamy 
w jak najkrótszym czasie przeprowadzenia wszystkich 
robotników z powrotem do 8-godzinnego dnia pracy. 
Nadchodząca pora letnia odbija się ogromnie na zmar­
nowanie zdrowia przy 10- lub 12-godzinnym dniu pracy.

2. Zebrani żądają od posłów NPR. wysunięcia na 
forum sejmu warszaw skiego centralizacji kas em ery­
talnych hut żelaznycli i metalowych, aby raz kres po­
łożyć krzywdzie robotnika górnośląskiego pod tym 
właśnie względem.

3. Żądamy taksamo od posłów NPR. wysunięcia na 
forum sejmu warszaw skiego zmiany reformy pod 
względem opodatkowania dochodowego dla ojców licz­
nych rodzin przez niedoliczanie do opodatkowania do­
datków socjalnych i opłat do ubezpieczeń.

4. Żądamy od Zespołu P racy  przeprowadzenia roz­
szerzenia ustaw y polskiej o urlopach na województwo 
śląskie na drodze ugodowej z pracodawcami i płacenia 
całkowitego zarobku w czasie urlopu.

5. Żądamy energicznie reformy obliczania kosztów 
utrzymania dla rodzin robotniczych, gdyż obecne obli­
czenie odbiega za daleko od minimum utrzymania ro­
dziny z pięciu głów za 205 zł. miesięcznie.

1 Katowickiego.
Katowice. (Z w y d z i a ł u  p  o w i at  o w e g o . )  

Na ostatn iem  posiedzeniu  w ydz ia łu  pow iatow ego  
w  K atow icach  udzielono szereg u  pożyczek  z fundu­
szów , p rzeznaczonych  dla rzem ieśln ików  i d rob ­
nych  p rzem y sło w có w  na ogólną sum ę 25 ty s ięcy  
z ło tych  oraz  z funduszów  pow iatow ej k asy  oszczęd ­
ności 161.500 z ł (w  tern pożyczka dla gm iny B rze ­
zinka w  w y so k o ści 100 ty s ięcy  z ło tych  i dla gm iny 
N ow aw ieś 50 ty s ięcy  z ło tych . W  dalszym  ciągu 
obrad  uchw alono zac iągnąć  pożyczkę z funduszów , 
u zysk an y ch  p rzez  Ś ląski U rząd  W ojew ódzk i p rzez  
zaciągnięcie pożyczki zag ran iczn i], w w ysokości 
1.400.000 zł na  rozbudow ę dróg w pow iecie i na 
p rzep ro w ad zen ie  dalszych in w esty cy j w pow iato - 

| w ych zak ładach  w odociągow ych.
—  ( P i e r w s z a  K o m u n  j a  ś w i ę t a . )  W  

i niedzielę, dnia 13 m aja odby ła  się I. kom unja św ię ta  
j polskich dzieci parafii św . P io tra  i P aw ła . Do Ko-

munji św . p rzy stąp iło  287 dzieci. W  pięknie p rz y ­
stro jonej sali Domu Z w iązkow ego  p rzem ów ił w  go­
rących  słow ach do dzia tek  ks. p roboszcz  M ateja, 
poczem  zap row adzono  dzieci do kościo ła  p arafia l­
nego. P o d czas  u ro czy ste j M szy św . śp iew ał chór 
kościelny. D la ubogiei d z ia tw y  w  liczbie około stu, 
p rzy g o to w a ły  panie z T o w a rz y s tw a  św . W incen tego  
a P au lo  p rzy  kościele  św . P io tra  i P a w ła  u ro czy sty  
obiad i po n ieszporach  podw ieczorek .

—  ( L i c z b a  b e z r o b o t n y c h )  w  pow iecie 
k atow ick im  za czas od 10 do 16 m aja br. w ykazu je, 
co następu je : ogólna liczba b ezrobo tnych  w ynosi 
8.807 osób, w  tern : 2774 górników . 657 hutników , 
538 m etalow ców , 1 robotnik  w łók ienn iczy , 164 ro ­
bo tn ików  budow lanych , 332 robo tn ików  kw alifiko­
w anych , 3154 robotn ików  n iew ykw alifikow anych , 
29 robo tn ików  rolnych. 357 p racow ników  um ysło ­
w ych , 1 hutnik szk ła. W  okresie  sp raw o zd aw czy m  
p rzy b y ło  bezrobo tnych  203. ubyło  306. S ta łe  zasiłki 
tygodn iow e w y p łaco n o  4266 bezrobo tnym , a jedno­
razo w e  zanom ogi z funduszów  dla najbiedniejszej? 
ludności 467.

—  (Zj a z d g a z o w n i k ó w  i w o d o c i ą -  
g o w  c ó w .) W  ubieg łym  tygodniu  odbył się w 
K atow icach  10 zjazd gazow ników  i w o d o c iąg o w ­
ców  polskich’. Zjazd o tw o rzy ł p rzew o d n iczący  
z rzeszen ia  gazow ników  i w odoc iągow ców  polskich' 
d y re k to r gazow ni w a rszaw sk ie j inżyn ier C zesław  
Ś w ierczew sk i, następn ie  w y g łoszono  sze reg  p rz e ­
m ów ień pow italnych . M. in. w ita li zjazd w  imieniu 
w o jew o d y  śląsk iego  —  naczeln ik  w y d z ia łu  robót 
publicznych inżyn ier Z aw adow ski, m arsza łek  se j­
mu śląsk iego  W olny, b y ły  m in ister K iedroń, b u r­
m istrz  K atow ic S kud larz  o raz  inni p rzedstaw ic ie le  
w ładz , p rzem ysłu , s to w arzy szeń  p o krew nych  i in- 
sty tu cy j naukow ych . D y re k to r śląskiej izby Han­
dlow ej Sand w y g ło sił re fe ra t o p rzem yśle  górno­
śląskim . Zjazd w y s ła ł depesze hołdow nicze do P r e ­
zy d en ta  R zplitej, do p rezesa  R ad y  M inistrów  oraz 
do m in istra  p rzem ysłu  i handlu. P o  południu odbyło  
się w a ln e  zeb ran ie  zap roszonych  gazow ników  i 
w odociągow ców , na k tó rem  po odczytan iu  sp raw o ­
zdania z działalności za  rok  ubiegły, w y b ra n o  now y 
za rząd  w  niezm ienionym  p raw ie  składzie .

Załęże pod K atow icam i. (Z p  a r  a f j i.) W  nie­
dziele 13 m aja p rzy s tęp o w ały  dziatk i polskie w  licz­
bie około 260 do p ierw szej Komunji św iętej, zaś w  
u ro czy sto ść  W n ieb o w stąp ien ia  P ań sk ieg o  n iem ie­
ckie dzieci w  liczbie 55. — W  u ro czy sto ść  W niebo­
w stąp ien ia  P ań sk ieg o  w y ru sz y ła  z Z ałęża i z Dębu 
p rocesja  do P an ew n ik a  celem  uproszen ia B oga o  za ­
kończenie p rześlad o w an ia  kato lików  w  M eksyku. 
P o  pow rocie odbył się na  placu kościelnym  w iec  
p ro tes tacy jn y  z udziałem  około 2000 uczestn ików . 
P o  p rzem ów ien iach  ks. kanon ika K ubisa i p. Giebla, 
uchw alono rezolucje  p ro tes tu jącą , k tó ra  m a b y ć  pod­
p isana p rzez  za rząd y  w szystk ich  to w a rz y s tw  i w y ­
s łan a  m iarodajnym  w ładzom . O krzyk iem  na cześć 
O jca św . zakończono w sp an ia ły  w iec.

M ysłow ice. ( P r z e g l ą d  k o n i . )  W  dniach’ 
22 i 23 m aja br. odbędzie sie w t M ysłow icach na 
placu rzeźni m iejskiej przegląd  w szelk iego  rodzaju  
zw ie rzą t pociągow ych, k tó rych  w łaśc ic ie le  w inni 
p rzy p ro w ad z ić  je bez w zględu na to. czy  otrzym ali 
w ezw an ie , czy  nie. N ależy p rzy p ro w ad z ić  konie 
już od J roku w zw yż. Za n iezasto so w an ie  się do 
tego, są p rzew idziane ciężkie k ary .

Siem ianow ice w K atow ickiem . ( U c z c z e n i e  
z a s ł u ż o n y c h  h u t n i k ó w . )  Z ram ien ia  min. 
p rzem ysłu  i handlu zosta ło  odznaczonych  za zasługi 
w  p ra cy  w dniu 10 bm. w  K atow icach  sze reg  h u t­
ników . w  tern 10 z hu ty  „L aury". S ą  niemi pano­
w ie : K raw czyk  Karol, O chm ann Karol. L en a rd  T eo ­
dor. W ac ław ek  F ranc iszek . W olff Juliusz. O chm ann 
F ranciszek . D rzyzga  Juliusz, P iecuch  P a w e ł. M a­
cha P a w e ł i H allor E dw ard . Celem  uczczenia w y ­
żej w ym ienionych  zaprosił ich d y re k to r hu ty  pan 
Hoffmann w  ub ieg ła  niedzielę do k asy n a  hutniczego



na skrom ną uroczystość, na k tórą przybyli taKże 
w szyscy piecin inspektorów  huty. P. Huffmann w 
stów ach uznania .zwrócił się do odznaczonych hut­
ników. dziękując im w imieniu generalnej dyrekcji 
Spółki Królewskiej i Huty Laury za ich dotych­
czasow ą długoletnia prace i życząc im pomyślności 
na przyszłość. Następnie w ręczył każdemu z nich 
kooortę z zaw artością 100 złotycli jako podarunek 
Spółki. W  imieniu odznaczonych hutników dzię­
kow ał orczes rady załogow ej p. Opielą, poczem 
nastąpiło ugoszczenie tychże.

— (Z w a 1 o r v z o w  a n i e w  k ł a d c k 
o s z c z ę d n o ś c i o w y c h  w  K r ó l .  H u c i e  
i H u c i e  L a u r y . )  Na w alnem  zebraniu w ubie­
gła niedziele w  Król. Hucie, na które przybyło  około 
TO osób zainteresow anych, przyjęto olbrzymią 
większością propozycje Spółki w  spraw ie zw alory­
zowania w kładek oszczędnościowych w wysokości 
S ' rrocen t w edług ustaw y polskiej. Do 1 stycznia 
1003  r. podjete wkładki, zw aloryzow ane nie zostaną. 
T:'żH; jednak przeciw ko podieciu wniesiono protest 
na niśmh'. w tenczas nastąpi zw aloryzow anie w w y ­
sokości 30 procent, a także i w tej samej wysokości, 
i e żel i oszczędzający został do podjęcia wkładki 
zmuszony. W szystkie po I stycznia 1923 r. podięte 
wkładki zw aloryzow uje się także w  wysokości 30 
procent, w ypłata  zw aloryzow anych kw ot nastąpi 
prawdopodobnie od 1 lipca br. aż do wysokości 1000 
złotych, pozostała reszta zaś, w nasteonym  roku. 
S taw ka procentow a wynosi do roku 1922 4 proc.,
od T922 do 1924 procentu sic nic liczy, zaś od roku 
1924 nastąpi obliczenie w edług staw ki urzędowei.

Kończyce w Katowickiem. ( O f i a r y  p r a c y ) .  W 
środę 16 bm. zostali na kopalni „Delbruck" przez ober­
wanie sic węgla na filarze zabici dwaj rębacze. Dą­
browski z Zaborza i Paweł Kweczcr z Kończyc. Smu­
tek ̂ w rodzinie śp. Rweczera jest tętn większy, ponie­
waż w domu, w którym nieboszczyk mieszkał, zmarła 
w tym samym dniu także jego wnuczka w 23 roku ży­
cia, po krótkiej chorobie Helena Szweda, rodź. Galwas. 
Wymienione rodziny są wiernymi czytelnikami ,,Kato­
lika". Zmarli niech odpoczywają w pokoju!

Paw łów w Katowickiem. ( W y s t a w a  r o b ó t  
r ę c z n y c h . )  W  niedzielę 13 tnaia odbyło się ot­
w arcie w ystaw y robót ręcznych dzieci szkoły i. i 
kursu wieczorowego, urządzanego staraniem  kie­
rownika szkoły 1. P rzez  całą niedziele odwiedziło 
w ystaw ę kilkaset ludzi. Podziw iano roboty szydeł­
kowe, drutow e, hafciarskie, gobeliny, zabaw ki i ro- 
u)ty introligatorskie. W ystaw a cieszyła się takiem  
powodzeniem, żc musiano przesunąć term in zam ­
knięcia jej do wtorku.

Bielszo wice w Katowickiem. ( P i e l g r z y m k a  do 
C z ę s t o c h o w y ) .  Jak inne lata, tak i tego roku w y­
chodzi pielgrzymka do Matki Boskiej na Jasną Górę. 
Uprasza się, aby w tegorocznej pielgrzymce jak naj- 
w iększa liczba pielgrzymów się stawiła, ponieważ 
przywozimy w tym roku do naszego kościoła parafial­
nego w Bielszowicach obraz Matki Boskiej Często­
chowskiej. Pielgrzymka wyrusza 9 czerwca do Często­
chowy a stamtąd do Matki Boskiej Gidelskiej. Powrót 
12 czerwca rb. Zgłosić się mogą pielgrzymi i z innych 
parafii. Zgłoszenia przyjmują do 1 czerwca rb.: Wój­
cik Paweł, Biełszowice, ul. Główna 168 i Gamoń Fran­
ciszek. Biełszowice, ul. Górna.

* ^wietochłowiclfieao.
Św iętochłowice. ( P i e r w s z a  K o m u  n j a 

ś w  i ę t a.) W  uroczystość W niebow stąpienia P ań ­
skiego p rzystępow ała dziatw a polska Św iętochło­
wic po raz pierw szy do Stołu Pańskiego. D ziatw a 
zebrała się w sali ćwiczeń, skąd w uroczystej pro­
cesji zaprow adzono ją do kościoła. U roczyste na­
bożeństw o upiększył chór kościelny pięknym śpie­
wem. W raz z dziatw ą przystępow ali do Komunji 
świętej rodzice, oraz krew ni. Bardzo miłe i sym ­
patyczne w rażenie robił widok dziatw y, a szcze­
gólnie chłopców, którzy Jjyli tak ubrani, że nie m oż­
na było odróżnić, które dziecko jest rodziców za­
możnych, a które sierotą, lub biedaka, a to dzięki 
zarządow i i radzie gminnej na czele z naczelnikiem 
gminy p. Polakiem, który  w y sta ra ł się o pomoc pie­
niężną dla dziatw y w wysokości 5 tysięcy złotych.

Hajduki Wielkie w Św iętochłowickiem . (U r o - 
c z y s t o ś c  i. K o m u n j i  ś w .)  W  święto W nie­
bow stąpienia Pańskiego przystępow ały  dzieci 
W ielkich Hajduk do pierw szej Komunji św. O go­
dzinie 8 U młodzież zgrom adziła się w szkole, po­
czem odprowadzona została w  uroczystej procesji 
do kościoła. Ogółem przystąpiło dzieci do pierw szej 
Komunji św. 320, z tego 172 chłopców i 148 dziew ­
cząt. (n)

— (P  r y  m i c j c.) W  czw artek  24 bm. odbędą 
się w  kościele parafialnym w Hajdukach prymicje 
now ow yśw ieconego kapłana ks. Pacouia syna tu­
tejszego chałupnika Paeonia. Studja kapłańskie 
prymicjant odbv? w m iasteczku Viterbo w e W ł o ­
sz ec h .  N owowyświęconem u ..Szczęść Boże“ . (n) j

( W y c i e c z k a  d o  O j c o w a . )  Kongre­
gacja m łodzieńców urządza w czasie Zielonych 
Św iąt wycieczkę do Ojcowa.. W yjazd w sobotę po j

Giełda pieniężna i towarowa.
Katowickie kursy bankowe

w dniu 19 maja 1928 r.
Płacono za 100 złotych 46,80 marek niemieckich; 

za 100 marek niemieckich 213.65 złotych; za dolara 
amerykańskiego 8,91 złotych; za 100 franków szwaj­
carskich 172,05 złotych.

Waluty zagraniczne na giełdzie warszawskiej
w dniu 18 maja 1928 r.

P łacono: za dolara am erykańskiego 8.88 zło­
tych. za funt szterlingów angielskich 43,40 złotych; za 
100 franków francuskich 35,00 złotych: za 100 szylin­
gów austriackich 125,09 złotych; za 100 koron czeskich 
26,35 zł. za 100 lirów włoskich 46.86 złotych: za 100 
franków szwajcarskich 171.40 złotych; za 100 gulde­
nów holenderskich 358,58 złotych.

* Katowickie ceny ziemiopłodów z dnia 19 maja 
1928 r. Płacono za 100 kilogramów franko stacja wo­
jewódzka w walucie zlotowej; Pszenica 52—54. Żyto 
52—54. Owies 47—49. Jęczmień 51—53. Makuch lniany 
55—56. Osucie pszeniczne 35—36. Osucie rżane 35—36. 
Tendencja spokojna.

południu. P ow ró t we w torek po świętach. Zgło­
szenia przyjm uje prezes p. Klyta na plcbanji. (n)

Lipiny w Świętochłowickiem. ( W y c i e c z k a  do 
K r a k o w a ) .  Koło miejscowe Z. O. K. Z. urządza wy­
cieczkę do Krakowa i Wieliczki. Wszystkich tych, któ­
rzy pragną wziąć udział w wycieczce, prosimy zgło­
sić się do 26 maja rb. u p. Dobrowolskiego przy ulicy 
Król. Huckiej nr. 2 II. p. Kosztorys wycieczki zostanie 
podany interesowanym przy zgłoszeniu się.

Szarlej w Św iętochłowickiem . (T a r g n a  
b y d ł o  i k o ti i c.) Następny targ na bydło i ko­
nie odbędzie się 30 maja br. Spęd bydła dozwolony 
jest od godziny 7 rano.

Piekary Wielkie w  Św iętochłowickiem . Z n i e ­
s i e n i e  s t a r e g o  c m e n t a r z a . )  W  miejscu 
dotychczasow ego starego cm entarza, położonego 
przv ulicy Marjackiei. urządzony zostanie rodzaj 
parku publicznego. W iększa część cm entarzyska 
została w tych dniach w yrów nana. Po ukończe­
niu prac ogrodniczych, now y park będzie ozdobą 
gminy.

7, PszcwftsVieqo,
Biiasowice w Pszczyńskiem . ( P o ż a r . )  W  

nocy no 17 maja br. wybuchł pożar w  zabudowa­
niach rolnika G. i zniszczył dach budynku i część 
szopy. Szkody, w yrządzone przez pożar, w ynoszą 
około 7 tysięcy złotych. P rzyczyny  pożaru dotych­
czas nie zdołano ustalić.

Studzieniec w  Pszczyńskiem . ( Z n a l e z i e n i e  
n o w o r o d k a . )  W  tych dniach znaleziono tu no­
worodka około 4-miesięcznego. Zwłoki znajdow ały 
się już w  rozkładzie. W yjaśnieniem  spraw y zajęła 
się policja.

Rybnik. (Ze S t o w a r z y s z e n i a  A p o s t o l ­
s t w a  in ę ż ó w). W święto Wniebowstąpienia Pań­
skiego odbyło się po sumie w Domu parafialnym zebra­
nie Stow. Apostolstwa mężów. Przewodniczący p. Ba­
sista w swym referacie omawiał najprzód potrzebę 
walki z pijaństwem i zachęcał członków do wstąpienia 
do Związku abstynenckiego. Następnie przemówił o 
zmarłym Papieżu Piusie IX., którego 50-tą rocznicę 
zgonu obchodzimy, o jego miłości do polskiego narodu. 
Ks. patron Jarząbek przemówił z powodu 37-Iecia w y­
dania Encykliki ,,Rerum Novarum“ przez papieża Le­
ona XIII i znaczeniu tejże dla robotników. Stowarzy­
szenie zamierza w ciągu lata urządzić koncert ogrodo­
wy w Paruszowcu.

— ( Z a p i s y  do s z k o ł y  p o l s k i e j )  wypadły w 
mieście naszem dobrze. I tak w Ligocie wszystkie dzie­
ci zapisano do szkoły polskiej, w Paruszowcu dwoje 
dzieci dotychczas nie zapisano, na Smolnej także dwoje 
dzieci nie zapisano. Jedynie w szkole I nie zapisało 
się około 60 dzieci i to dzieci w przeważaiącej liczbie 
z rodzin polskich. Rodzice ci powinni ieszcze dodatko­
wo zgłosić dzieci te do szkoły polskiej. Niechaj rodzi­
ce obałamuceni namyślą się. dopóki czas. aby później 
nie żałowali swego obecnego postępowania. Niechaj 
nie słuchają agitatorów n iemieck i ch .  O H e c a n H  na  nic 
Się nie nadadzą. Rodzice, którzy mówią w domu po 
polsku, winni dzieci do szkoły polskiej posyłać. Można 
także dzieci z szkoły niemieckiej przepisać do szkoły 
polskiej. Niechaj nikt tego nic zaniedba.

Czyżowice w Rybnickiem. ( Od p u s t ) .  W uroczy­
stość Wnieb. Pańskiego obchodziła nasza wioska od­
pust, i to na św. Jana Nepomuckiego, patrona naszej 
wioski. Z okazji tej odbyło się w naszej kaplicy o go­
dzinie 10-ej do południa uroczyste nabożeństwo oraz 
i kazanie, odprawione przez naszego Wie!, ks. dziekana 
Robotę z Jodłownika. Ludności przybyło dużo, miejsco­
wej i pozamieiscowej.

Ustawa o amnestii.
Ustawd o amnestji z powodu odzyskania niepodle­

głości Państwa Polskiego zawiera następujące ważniej­
sze artykuły:

Puszcza się w niepamięć i przebacza przestępstwa 
na obszarze województwa lwowskiego, stanisławow­
skiego, tarnopolskiego w latach 1916 i 1919. Artykuł ten 
dotyczy w pierwszym rzędzie walk na terenie Mało­
polski Wschodniej.

a) Puszcza się w niepamięć i przebacza przestęp­
stwa z r. 1918, 1919 i 1920 na obszarze, gdzie obowią­
zuje kodeks karny z r. 1903 za przestępstwa z art. 100 
do 110.

b) Inne przestępstwa popełnione w walce orężnej 
przeciwko Państwu Polskiemu.

Oarowuje się jedną trzecią część kary pozbawienia 
wolności orzeczonej przez sąd za przestępstwa ujawnio­
nego dążenia do rozpowszechnienia zasad ustroju ko­
munistycznego lub do ułatwienia wprowadzenia tego 
ustroju przed dniem 3 maja 1926 roku, albo popełnione 
przed 3 maja 1928 r. przez osoby, które w chwili popeł­
nienia czynu nie ukończyły lat 17. Amnestja powyższa 
stosuje się choćby karę orzeczono po dniu 3 maja 1928 r.

Amnestji nie stosuje się wobec a) obywateli niepol­
skich; b) działań komunistycznych w wojsku; c) przez 
osoby względem których rzeczono karę pozbawienia 
wolności ponad lat 4.

Puszcza się w niepamięć i przebacza popełnione 
przed 3maja 1928 r.: a) wykroczenia administracyjne i 
porządkowe bez względu na rodzaj i wymiar kary;
b) przestępstwa, w  których ustawa przewiduje pozba­
wienie wolności do 3 miesięcy i najsurowszą grzywnę;
c) przestępstwa popełnione w treści druku, o ile druk 
ten jest czasopismem wydawanem zgodnie z obowiązu­
jącemu przepisami kary prasowej; d) przestępstwa z art. 
154 K. K. (nieposzanowanie władzy), wszelkie zniewagi 
popełnione przeciw władzom poństwowym i samorzą­
dowym oraz zniewagi urzędników i innych funkcjonarju- 
szów tych władz.

Potępowanie karne w tych sprawach me będzie 
wdrożone, a wdrożone będzie nmorzone.

Więzienie dożywotnie zostaje zmienione na wiezie­
nie do lat 15, kara śmierci na ciężkie dożywotnie wię­
zienie.

Darowuje się zupełnie wszelkie inne kary niewy­
konane w całości łub części, w szczególności kary do­
datkowe i nawiązki i przestępstwa leśne z wyjątkiem 
ogłoszeń w druku nakazanych wyrokiem w sprawach o 
obrazę czci.

Z amnestii wyłącza słę>: dztałame saptcgow sfcie wa
rzeoz innych państw, przestępstwa wojskowe, podże­
ganie do buntów wojskowych, ucbytente się od służby
wojskowej, jeśli sprawca w tym oefci opuścił granice 
państwa i w tym celu przebywał zagranicą, umyślne 
pozbawienie życia człowieka z zemsty lub chęci zysku, 
rozbój, fałszerstwo pieniędzy, sfręczenie do nierządu. 
przemytnictwo, przestępstwa materialne urzędników 
państwowych w urzędach lub przedsiębiorstwach pań­
stwowych.

Amnestja nie dotyczy również przestępstw należą­
cych do właściwości władz skarbowych tudzież kar 
dyscyplinarnych i porządkowych za przewinienia osób 
wojskowych.

Teatr Polski w Katowicach
Operetka w Teatrze Polskim w Katowicach.

We wtorek, dnia 22 bm. odbędzie się w Teatrze 
Polskim premiera operetki w 3 aktach dr. A. M. Will- 
nera i H. Reicherta z muzyką opartą na motywach Fr. 
Szuberta H. Bertego p. t. „Domek Trzech Dziewcząt". 
Przepiękna i arcymelodyjna ta operetka otrzyma prze­
piękną wystawę stylową oraz pierwszorzędną obsadę 
najwybitniejszych sił zespołu operowego i dramatycz­
nego. W rolach głównych wystąpią pp.: K. Wolska- 
Sobańska, H. Zunowa, Z. Hajdamowicz, S. Sawicka, 
I. Orzecka, W. Michałowska, H. Miller, J. Stępniowski. 
M. Zoner, M. Jastrzębski, A. Wojdan, A. Kopciuszewski 
St. Oskard, M. Morena, J. Syroczewski, Erwan i inni. 
W akcie II-gim tańce układu primabaleriny S. Matu- 
sezewskiej wykona cały zespół baletu. „Domek trzech 
dziewcząt" reżyserował p. M. Zoner. Dyrygować bę­
dzie kapelmistrz L. Hładyłowicz. Bilety należy wcześ­
niej zamawiać w kasie Teatru. Telefon 24.48.

Wieczór humoru Leona Wyrwieza.
Najznakomitszy polski komik estradowy, ulubieniec 

publiczności Leon Wyrwicz, wystąpi w Teatrze Pol­
skim w Katowicach tylko jeden raz tj. w środę, dnia 23 
bm. o godz. 8-ej wieczór. Program wypełni cały szereg 
zupełnie nowych „kawałów", dotychczas w Katowi­
cach nie słyszanych. Bilety do nabycia w kasie Teatru.

Wieczór W yrwieza obudził w szerokich kołach 
jego zwolenników wielkie zainteresowanie.

Gościnny występ reżysera Marjana Jednowskiego.
Dyrekcji Teatru Polskiego udało się pozyskać na 

gościnne występy w Teatrze Katowickim p. Marjana 
Jednowskiego, znakomitego artystę i wybitnego reży­
sera Teatru im. Juljusza Słowackiego w Krakowie. P. 
M. Jednowski wystąpi w swojej popisowej roli w .Pa­
nu Damazym", Bliżińskiego. Kasa Teatru przyjmuje już 
zamówienia na bilety.



SPORTWyniki wyborcze w powiatach Slaska Opolskiego.
Opole miasto.

P a r l a m e n t :  Socj. 1327, Nacj. 4667, Cetitr.
3932, S tres . 935, Kom. 2251. Dem. 529, W . P . 336, 
Polacy 105. —

Opole powiat.
P a r l a m e n t :  Socj. 7746, Nacj. 6644, C entr. 

15.759, S tres . 829, Kom. 4367, D em . 453, W . P . 369. 
Polacy 6975. — S e j m :  Socj. 7587. Nacj. 6543
C ent. 10.522, 851, Kom. 4366, Dcm. 463, P olacy 7760.

Bytom  miasto.
P a r l a m e n t :  Socjal. 4555. nacj. 6123. C entr. 

12.780, S tres . 1787, Kom. 6503, Dem. 1581. W . P . 
702. P olacy 1342. —  S e j m :  Socj. 4482, Nacj. 6028. 
C en tr. 12.976. S tre s . 1739, Kom. 6462, Dem. 1567, 
W . P . 737, P olacy 1553.

Bytom  powiat.
P a r l a m e n t :  Socj. 4790, Nacj. 3417, C entr.

6980, S tre s . 1327. Kom 3604, D em . 363, W . P . 461, 
Polacy 3020. — S e j m :  Socj. 4766, Nacj. 3364.
C entr. 6931, S tre s . 1300, Kom. 3543, D em , 363. W . P . 
468, P o lacy  3496.

G liw ice miasto.
P a r l a m e n t :  Socj. 4134, Nacj. 6880, C entr.

18 280, S tre s . 2311. Kom. 7533. Dem. 1164. W . P . 357, 
P o lacy  900. —  S e j m :  Socj. 4109, Nacj. 6776, C entr. 
18.099, S tre s . 2262, Kom. 7509. Dem. 1981. W .P . 363, 
P o lacy  1013.

G liw ice powiat.
P a r l a m e n t :  Socj. 1955. Nacj. 3829, C entr. 

12.976, S tres . 613, Kom. 5264. Dem. 273, W . P . 99, 
P o lacy  2582. —  S e j m :  - Socj. 1974, Nacj. 3738, 
C en tr. 13.315. S tres . 606, Kom. 5165, Dem . 271, W . I . 
902, P olacy  2887.

Zabrze miasto.
P a r l a m e n t :  Socj. 7804, Nacj. 7416, C entr.

14.171. S tres . 1144. Kom. 14.865, Dem. 1240, W . . 
1028 P o lacy  2570. — S e j m :  Socj. 8103, Nacj.
7260. C en tr. 14 362. S tre s . 1156, Kom. 14.697. Dem. 
1260, W . P . 1016, P olacy 3067.

N ysa miasto.
S e j m :  Socj. 1782, Nacj. 2792, Centr.  8259,

S tres . 459, Kom. 449, Dem . 376, W . P . 142. P olacy 7.

Ostatnie telegramy.

Racibórz miasto
P a r l a m e n t :  Socj. 1716, Nacj. 3634, C entr.

9993, S tres . 465, Kom. 1954 Dem . 678. W . P . 176, 
P olacy 632. — S ci m : Socj. 1713. Naci. 3563. C entr. 
9898, S tres . 469, Kom. 1885, D em . 669, W . P . 176, 
P olacy 739.

Racibórz powiat.
P a r l a m e n t :  Socj. 1330, Nacj. 4537, C entr. 

8800, S tres . 226. Kom. 2725, D em . 126, W . P . 51. 
P olacy  2231. — S e j m :  Socj. 1335. Naci. 4466, C entr. 
8676, S tres . 218, Kom. 2695,. Dem. 121, W . P . 51, 
P olacy 2493.

Koźle powiat.
P a r l a m e n t :  Socj. 4233, Nacj. 4954, C entr.

13.840, S tres . 646, Kom. 3134, Dem . 275, W . P . 162, 
P olacy 1467. —  S c i m : Socj. 4516, Nacj. 4873. C entr. 
13.752, S tres . 651. Kom. 3124, Dem. 280. W . P . 165, 
P olacy 1613.

Strzelce powiat.
P a r l a m e n t :  Socj. 2982, Nacj. 3762. C entr. 

11 434, S tres . 470, Kom. 4145, Dem. 250, W . P . 184, 
P olacy 4341. —  S e j m :  Socj. 2958, Naci. 3801,
C entr! 11 493 S tres . 441, Kom. 4130, Dem. 253, W . P . 
182, P o lacy  5 0 1 #

Dobrodzień powiat.
P a r l a m e n t :  Socj. 619, Nacj. 1077. C en ti.

3089, S tres . 97. Kom. 538. Dem. 71, W . P . 41. P ola­
cy  678. — S e j m :  Socj. 607, Nacj. 1057, C entr.
3055, S tres . 92, Kom. 532. D em . 69, W . P . 41, P o­
lacy 781.

Olestio powiat.
P a r l a m e n t  : S-ccj. 3299, Nacj. 4208, C entr. 

6426, S tres . 308. Kom. 837. Dem. 201, W . P . J0 7 , 
P olacy  1989. —  S e j m :  Socj. 3237, Nacj. 4167, C en­
trum  6397, S tres . 315, Kom. 826, Dem . 201, W . P . 
104, P olacy 2299.

Kluczborek powiat.
P a r l a m e n t :  Socj. 4201, Nacj. 10 714, C en tr. 

4154, S tres . 829, Korn. 1086, Dem. 436. P olacy 118. 
S e j m :  Socj. 4165, Nacj. 10.516, C en tr. 4120, S tre - 
sem anow cy  829, Kom. 1081, Dem. 436, P olacy 131.

Program radiowy.
Wtorek 22 maja.

Woldemaras nie wie, czego chce.
L o n d y n .  (PA T .) Prem jer W oldemaras po przy­

byciu do Londynu udzielił przedstawicielowi Agen­
cji Reutera w yw iadu, w którym oświadczył, że w izy­
ta jego ma na celu przyczynienia się do umocnienia 
tradycyjnej przyjaźni, łączącej oba kraje. Przechodząc 
następnie do sprawy rokow ań polsko-litewskich, Wolde­
maras zaznaczył, że Polska pragnęła osiągnąć po rozu­
mienie z Litwą, nie poruszając kwestii Wilna i dodał,, 
że spraw a przesiedlenia Litw inów w szkołach Wileń- 
szczyzny beclzie om awiana na najbliższem posiedze­
niu Rady Ligi N arodów . Oczywiście -  m ówił pre­
mjer Woldemaras -  nie może być porozum ienia z 
Polska tak długo, jak długo kwestja wileńska nie bę­
dzie załatwiona. Mówimy obecnie o prowizorycznem 
m odus vivendi, który w prow adził w życie rezolucje 
Ligi N arodów . Osobiście — zaznaczył premjer litewski 
— nie zdaię sobie sprawy z tego. w jaki sposób m o­
że być załatw iona spraw a wileńska. Jest ona bardzo 
skomplikowana i ' z konieczności załatwienie jej może 
nastąpić dopiero po generalnem porozum ieniu nie- 
tylko pomiędzy Litwą a Polską, ale i Rosją i Niem­
cami i innemi m ocarstwam i, których interesów gospo­
darczych ta spraw a dotyczy.

Bankiet prasy.
R z y m .  (P A T .) Stowarzyszenie prasy zagranicz­

nej odbyło swój doroczny bankiet, w którym wzięli 
udział wszyscy członkowie korpusu dyplomatycznego 
i liczni dziennikarze cudzoziemscy. Prezes stowarzy­
szenia dr. Hodcl wniósł toast za zdrow ie któla i 
członków włoskiej rodziny królewskiej. Następnie 
dziekan korpusu dyplomatycznego wspom niał o tem, 
te Mussolini był również dziennikarzem. Kończąc, 
nówca w niósł toast za zdrow ie M ussoliniego oraz za 
nowodzenie w spółpracy dziennikarzy z dyplomatami.

Rumunja nie boi sie rewelusjs.
B u k a r e s z t .  (PAT). M inister D uca w wy­

w iadz ie  z koresponden tem  Polsk ie j Agencji 't e le ­
graficznej ośw iadczy ł, że w R um unji nie m oże b y ć  
obecnie m o w y  o żadnej rew olucji. Chłopi n ie  m aja 
żadnego pow odu do niezadow olenia. P og łosk i o re ­
w olucji b y ły  ro zs iew an e  p rzez  w ro g ó w  Rumunii 
zagranica , celem  p rzeszkodzen ia  Rumunji w roko­
w an iach  o pożyczkę.

Straszna katastrofa w kopalń*.
N e w  Y o r k .  (W T B ). W  kopalni B row no- 

ville w  P en sy lw an ji n astąp ił w ybuch. Kopalnia 
stoi w płom ieniach. C zęść załogi w  liczbie 150 lu­
dzi, zo s ta ła  odcięta . Nie m a nadziei u ra to w an ia  m e- 
sapaęjśłiwy.ch.

Katowice, fala 422 m.
16.00 Transmisja z W arszaw y. Odczyt p. t. „Szko­
lenie morskie młodzieży11, wygłosi p. J. Jakóbkie- 
wicz — 16,25 Komunikaty Polskiego Zw. Zrzesz. 
Gospod. Woj. Śląsk. — 16,40 Lektura w języku pol­
skim _  17.05 Komunikaty W ydziału Oświecenia 
Publicznego Woj. Śląsk. — 17,20 Odczyt: „Śląsk w 
gospodarce społecznej i skarbowej Polski", wygło­
si dr. Michał Bielsk, naczelnik W ydziału Skarbo­
wego Woj. Śląsk. — 17,45 Transmisja koncertu po­
południowego z W arszaw y. W programie muzyka 
operowa — 18,40 Rozmaitości — 19,00 Komunikat 
harcerski — 19,20 Transmisja z Teatru Polskiego w 
Katowicach „Domek Trzech Dziewcząt" operetka 
w 3 aktach według muzyki zaczerpniętej z tw ór­
czości Fr. Schuberta — 22,00 Sygnał czasu oraz 
komunikaty: lotn.-meteor., PAT. i sportowy — 
22,30 Transmisja muzyki tanecznej. •

Warszawa, fala 1.111 m.
12.00 Sygnał czasu i komunikaty — 16,00 i 16,40 
Odczyty — 17,20 Transmisja odczytu z Katowic — 
17,45 Muzyka operowa — 18.40 Rozmaitości — 
19,05 Komunikat rolniczy — 19,20 Transmisja ope­
retki „Domek trzech dziewcząt" z teatru polskiego 
w Katowicach — 22,00 Sygnał czasu i komunikaty
23.00 Muzyka taneczna.

Kraków, fala 566 m.
12.00 Sygnał czasu, hejnał z wieży Mariackiej, ko­
munikaty oraz muzyka % płyt gramofonowych —
16.00 Komunikat meteorologiczny i gospodarczy —
16.00 Transmisja pieśni majowych z wieży Mariac­
kiej — 16,40 Pogadanka dla rodziców i wychowaw­
ców — 17,20 Transmisja odczytu z Katowic — 17,45 
Transmisja muzyki operowej z W arszaw y 18,40 
Rozmaitości — 19,05 Komunikat rolniczy i9,20 
Transmisja operetki z Teatru Polskiego w Katowi­
cach — 22,00 Komunikaty — 22,30 Muzyka ta­
neczna.

Poznań, fala 344,8 m.
7.00 Gimnastyka poranna — 13,00 Koncert trio ra- 
dja poznańskiego — 1400 Giełda pieniężna — 14,15 
Komunikaty i ceny targowe rzeźni miejskiej — 
17,20 Transmisja odczytu z Katowic — 17,45 Trans­
misja muzyki operowej z W arszaw y — 19.20 
Transmisja operetki z Teatru Polskiego w  Katowi­
cach — 22.30 Sygnał czasu i komunikaty — 23,00 
Muzyka taneczna.

W roclaw, fala 322,6 m.
I Gliwice, fala 250 m.

16.00 Transmisja z Gliwic: Program  dla dzieci — 
16.30 Audycja muzyczna — 18,00 do 20,15 Odczy­
ty _  20.30 Transmisja z Berlina (W ieczór wagne­
rowski). -

Doniesienie Śl. Zw. O. P . N.
Zarząd śl. O. Z. P. N. podaje wszystkim klubom do 

wiadomości, iż z dniem 14 maja rb. został telefon nr. 
710 przez Urząd Poczt i Telegrafów ponownie p rzy­
wrócony.

W  sprawach informacyjnych należy się zw racać 
pod nr. 710 i to w godzinach urz 'owych od godziny 
17-ej do 19-ej.

Komunikat nr. 12
z posiedzenia W ydz. Gier i Dyscypliny z dnia 10 bm.

1. Odroczono protest dot. zawody KS. Silesia Pa- 
ruszowice — KS. Błyskawica Kop. Emmy aż do w y­
jaśnienia sprawy. W obec tego wstrzym uje się ponowne 
wyznaczone zawody przez W. G. i D. podokręg ryb­
nicki na dzień 20 maja 1928 r.

2. Uwzględniono wyjątkowo prośbę KS. Silesia Pa- 
ruszowice celem rozegrania zawodów w dniu 1 lipca 
1928 roku.

3. Odroczono protest KS. Szopienice 24, z powodu 
nie uiszczenia kaucji.

4. Uwzględniono prośbę KS. Haller W ełnowiec ce­
lem przełożenia zawodów o mistrzostwo klasy B. KS. 
W ełnowiec 25 — KS. Haller W ełnowiec z dnia 3 czerw ­
ca na dzień 10 czerw ca 1928 r.

5. W yrażono zgodę na rozegranie zawodów o mi­
strzostwo klasy B. 1-ej serji pomiędzy KS. W ełno­
wiec 25 — KS. Silesia Łagiewniki na boisku w Łagiew­
nikach w dniu 20 maja 1928 r.

6. Przesunięto zawody o mistrzostwo klasy A po­
między KS. Pogoń Nowy Bytom — KS. Iskra Siemia­
nowice z dnia 3 czerwca na dzień 22 czerwca rb.

7. Ukarano dyskwalifikacją gracza Szuster Jar 
KS. Mikołów za widoczne kopnięcie przeciwnika w 
dniu 22 kwietnia rb. przeciw KS. Nikiszowiec, od 15 
maja do 19 lipca 1928 r.

Taksamo Woniecz Franciszek KS. Unja Kończyce 
za ostrą grę w dniu 22 kwietnia rb. przeciw KS. Zgoda 
w Zgodzie od 19 maja do 4 lipca 1928 r.

Taksamo stolarz Alojzy KS. W ełnowiec 25 i Mi- 
szek Adolf KS. Bytków za czynne znieważenie gracza 
w dniu 22 kwietnia rb., od 19 maja do 19 listopada 
1928 roku.

Taksamo Niesporek Emil KS. Rozwój i Nikodem 
Jan KS. Rozwój Kat. za ostrą grę wzgl. obrazę sędzie­
go w dniu 22 kwietnia przeciw KS. Ligocianka w  Li­
gocie. od 19 maja do 4 czerw ca rb.

Taksamo Czudaj Alfred i Słodczyk Józef I. KS. T ar­
nowskie Góry za nieposłuszeństwo wzgl. sędziego w 
dniu 22 kwietnia przeciw KS. Nowy Bytom, od 19 maja 
do 11 czerw ca 1928 r.

Taksamo Konieczny Henryk KS. Słowian Bogucice 
za niebezpieczną grę w dniu 22 kwietnia przeciw KS. 
Pogoń Katowice od 16 maja do 26 maja 1928 r.

Taksamo Grabiński J. KS. Naprzód Lipiny za ostrą 
grę w dniu 15 kwietnia przeciw KS. Iskra Siemianowice 
od 14 maja do 2 czerw ca 1928 r.

Taksamo Imiela Edmund KS. 06 Mysłowice za 
uderzenie widza w dniu 29 kwietnia przeciw KS; Pogoń 
Katowice, od 19 maja do 19 sierpnia 1928 r.

Taksamo Pluczy Kon. Fryc. KS. W alka Makoszo- 
wy za niebezp. grę i obrazę sędziego w dniu 29 kwie­
tnia przeciw KS. W awel Nowa W ieś od 19 maja dc 
19 lipca 1928 r.

Taksamo Scholz Hugon KS. Naprzód Rydułtow y za 
obrazę sędziego w dniu 29 kwietnia przeciw KS. Ko­
ściuszko Szopienice od 19 maja do 4 czerw ca 1928 r.

Taksamo Krybus Karol i Stula Józef KS. Dąb prze­
ciw KS. Policyjny w dniu 29 kwietnia pierw szy za po­
bicie gracza od 19 maja do 19 listopada rb.. drugi za 
brutalną grę od 19 maja do 19 lipca 1928 r.

Taksamo Banek Wilhelm KS. Pogoń Katowice i 
Stalmach W iktor KS. 06 Mysłowice za widoczne kop­
nięcie przeciwnika w dniu 29 kwietnia, od 19 maja do 
19 lipca 1928 r.

Taksamo Suchoń Wilhelm KS 09 Mysłowice za 
brutalną grę 1 widoczne kopnięcie 'gracza w dniu 29 
kwietnia przeciw KS. 22 Mała Dąbrówka od 19 maja 
do 19 lipca 1928 r.

Taksamo Koczera Antoni i Puda Autoni KS. Cho­
rzów w dniu 29 kwietnia przeciw KS. Kresy Król. Huta 
za pogróżki wzgl. sędziego od 19 maja do 20 sierpnia 
192S roku.

Taksamo Kandora Rudolf KS. Chorzów za pogróżki 
wzgl. sędziego i czynne znieważenie sędziego w dniu 
29 kwietnia przeciw KS. Kresy Król. Huta od 19 maja 
1928 r. do 19 maja 1929 roku.

S. Odrzucono protest KS. Chorzów — KS. Kre­
sy Król. Huta na podstawie sprawozdania sędziego.

Korduła. przewodu. Cyganek, sekretarz.

Komunikat skarbnika Śl. Z. O. P. N. Katowice.
Niniejszem przypomina sic poraź drugi, że termin 

płatności drugiej raty ryczałtu od mistrzostw upłyną’ 
dnia 15 maja rb. Kluby, które nie w płacą przypadającej 
kw oty Śl. Z. O. P. N. do dnia 24 maja 1928 r. zostaną 
w myśl komunikatu W. G. i D. L. dz. 89-28 pkt. 13 z 
miesiąca marca 1928 r. automatycznie zawieszone 

Chmiel, skarbnik.



Sprawy podatkowe.
Płatność podatków.

Podaje się do wiadomości płatników podatku prze­
mysłowego od obrotu, że ministerstwo skarbu zezwoliło 
na uiszczenie różnicy, pomiędzy kwota wymierzonego 
podatku od obrotu za rok 1927 a ustawowemi zaliczka­
mi, przypisanemi na tenże rok, w dwóch równych ra­
tach płatnych do dnia 20 maja rb. i 15 czerwca rb., 
bez doliczania ustawowych kar za zwłokę i odsetków 
za odroczenie.

Również został odroczony termin płatności zali­
czek na podatek przemysłowy od obrotu za I i II kwar­
tał 1928 roku, a mianowicie: zaliczka za I kwartał win­
na być uiszczona do dnia 15 lipca 1928 r. włącznie, za 
II zaś kwartał do dnia 15 sierpnia rb. włącznie.

Do terminów tych nie będzie miał zastosowania 14- 
dniowy termin ulgowy, przewidziany w  art. 2 ustawy 
z dnia 31 lipca 1924 r. (Dz. U. R. P. nr. 73, poz. 721).

Niedotrzymanie któregokolwiek z wyżej oznaczo­
nych terminów, pociąga za sobą pozbawienie płatnika 
ulg, a nadto spowoduje natychmiastowe przymusowe 
pobranie zalegających kwot wraz z karami za zwłokę, 
licząc od ustawowych terminów ich płatności wraz z 
ewentualnemi kosztami egzekucyjnemi.

W  interesie zatem samych płatników leży, aby na­
leżności, o których była mowa. były uiszczone przed 
ubiegiem wyznaczonych terminów.

Projekt nowego podatku dla rozbudowy szkół.
W  sferach miarodajnych projektowane jest nało­

żenie nowego podatku t. zw. szkolnego, którego fundu­
sze służyćby miały na rozbudowę szkół, w pierwszym 
rzędzie powszechnych.

Inicjatorom projektu, jak się dowiadujemy, chodzi 
o to, by podatek szkolny obejmował jak największą 
liczbę płatników, a więc uiszczających podatek prze­
mysłowy, dochodowy, lokalowy i gruntowy.

* Jak słychać, istnieje pogląd, by nie obciążać jesz­
cze dodatkowemi podatkami i tak uginających się pod 
ciężarem podatkowym płatników, natomiast zamiast 
przejściowo istniejącego nadzwyczajnego dodatku 10- 
procentowego od wszystkich podatków i opłat stemplo­
wych, wprowadzi^ stały podatek szkolny. W  obecnej 
chwili sprawa nowego podatku wymaga jeszcze szer­
szego omówienia na międzyministerialnych konferen­
cjach, tak, że definitywne załatwienie powyższego pro­
jektu jest kwestją dłuższego czasu.
— II I . ...................... ......................

Krótko-zwiezłowato.
Najdłuższy tunel kolejowy znajduje się koło mia­

sta Denver w Ameryce Północnej, a ma dziesięć ki­
lometrów długości. —

♦

Człowiek mruga oczami około 11 000 razy na dzień.

CZASOPISMA.
Wyszedł z druku świeży nr. 10-ty „Promienia",

zawierający obfite materiały. Wielka loterja 200-stu 
książek; udział biorą wszyscy tylko Ci prenumerato­
rzy, którzy uiszczą należytość kwartalną przynajmniej 
od 1-go czerwca.

Następnie szereg aktualnych artykułów ze wszyst­
kich dziedzin życia, jak również ciekawe i zajmujące 
powieści.

Kto nadeśle swój adres, wysyłamy bezpłatnie przez 
cały miesiąc numery okazowe. — Prenumerata bardzo 
niska.

Adres Administracji „Promienia11: Poznań, Fr. Ra­
tajczaka 16.

Nr. 10 „Młodej Matki" przynosi bardzo ważny ar­
tykuł, mogący zainteresować liczne rzesze matek: oto 
dr. S. Popowski odpowiada na pytanie: „Co można zro­
bić dla dziecka, nie wyjeżdżając na letnisko11, dr. H. 
Trenkner o „Szczepieniu ochronnem ospy11, a dr. A. 
Klęsk z Krakowa o „W pływ ie alkoholizmu rodziców 
na rozwój umysłowy i fizyczny dziecka11, Z. Zawisza- 
Kernowa daje szereg trafnych uwag o „Dziecięcym 
języku11 a dr. Bańkowska omawia sprawę „Poszano­
wania indywidualności w  dzieciach11.

Numer jest pięknie ilustrowany i przynosi ładną ta­
blicę mód dziecięcych i wzór szlaku na ścianę do po­
koju dziecięcego.

Dwa czasopisma przeciwalkoholowe tj. „Swit, mie­
sięcznik poświęcony walce z alkoholizmem11, przezna­
czony dla inteligenjci, wychodzący w nakładzie 3000 
egzemplarzy, oraz kwartalnik „Przyjaciel Trzeźwości11 
dla ludu, wychodzącego w 10 000 egz. wydaje Katolic­
ki Związek Abstynentów w Poznaniu. Oba czasopisma 
są ilustrowane i treściwe i wychodzą na papierze saty­
nowanym. Abonament „Przyjaciela Trzeźwości11 w y­
nosi zaledwie 75 groszy rocznie, zaś „Sw it11 dla nie- 
członków 6 zł. rocznie. Sympatycy ruchu, należący do 
chrześcijańskiej Polskiej Ligi Przeciwalkoholowej i Pol­
skiego Związku Księży Abstynentów odbierają Świt 
bezpłatnie, zaś członkowie Zw. Nauczycieli Abstynen­
tów płacą abonamentu tylko 4 zł. rocznie. — Adreso­
wać należy: Poznań, Aleje Marcinkowskiego 26.

Odpowiedzi retfakcfl.
Parafianom w Ćwjklicach. Korespondencji dla mi­

łej zgody w parafji nie zamieścimy. Radzimy przedsta­
wić sprawę Przew. ks. Kanonikowi.

Parafianinowi w Król. Hucie (św. Barbary). Ko­
respondencji w brzmieniu nam nadesłanem nie umie­
ścimy Jesteśmy zdania, że zatarg można załatwić na 
miejscu, a nie publicznie przez gazety.

Zarząd oddziału śląskiego Zw. H. P. Doniesienie o 
zawodach harcerskich drużyn sportowych na stadionie 
w Król. Hucie w  niedzielę, dnia 20 maja otrzymaliśmy 
w sobotę do południa już po wydrukowaniu numeru 
niedzielnego.

Związek Powstańców Śląskich, grupa Nowawieś.
Korespondencja o poświęceniu sztandaru w dniu 20-go 
maja rb. nadeszła do nas w sobotę do południa, kiedy 
numer gazety naszej na niedzielę był już wydrukowa­
ny. W  przyszłości prosimy przysłać wcześniej.

100 Nowa Wieś. 1. Banknoty przedwojenne nie 
przedstawiają obecnie żadnej wartości. 2. Wkładki w 
kasach oszczędnościowych będą zwaloryzowane w 
stosunku do majątku danej kasy. 3. Z pożyczek hipo­
tecznych należy zwrócić 15 procent przerachowaViej 
sumy według § 2 rozporządzenia Prezydenta Rzeczy­
pospolitej z dnia 14 maja 1924 r.

1873. Potrzebnych informacyj udzieli Powiatowa 
Komenda Uzupełnień w  Lublińcu, dokąd należy rów­
nież wniosek o odroczenie stawić. — 1610 mkn. przed­
wojennych równają się 1987,65 złotych, pożyczka hi­
poteczna 15 proc., czyli 298,15 zł., i odsetki za ostat­
nie 4 lata.

W. P. Gorcyce. 3517 mkn. przedwojennych rów­
nają się 4.341,87 złotych., pożyczka hipoteczna 15 proc., 
czyli 651.28 złotych i zaległe odsetki. — 300 mkn. rów­
nają się 368.14 złotych, 15 proc. =  55,22 złotych.

P. G. Bijasowice. 1. O niewypłacony zarobek mo­
żna zaskarżyć do sądu przemysłowego w Pszczynie. 
2. Pracodawca może potrącić z zarobku % składki do 
kasy chorych i połowę do ubezpieczenia na wypadek 
inwalidztwa.

Radlin. Miejscowość nazywa się Głogów i znajduje 
się na Śląsku Dolnym.

Lfsów. O ile kobieta była zatrudniona jako służąca, 
należało ją zgłosić do Kasy chorych i lepić znaczki do 
ubezpieczenia na wypadek inwalidztwa.

Sprawy towarzystw.
Zgoda. W  środę, dnia 23 maja rb. o godz. 7-ej wie­

czorem odbędzie się w sali oberży hutniczej przy ul. 
Wolności nr. 29 wykład, zorganizowany przez Zespół 
polskich stowarzyszeń, pod tytułem „Prawda o wscho­
dnich ziemiach Polski11. Referent p. Alojzy Mach z Ka­
towic. Ze względu na ciekawość tematu uprasza się 
wszystkich obywateli jak również i pozamiejscowych 
o liczne przybycie.

Zarząd Zesp. polskich stowarz.

Nakładem 1 czcionkami firmy „Katolik" spółka wydawnicza 
z ogr. odp. w Bytomiu Śląsk Opolski. — Za redakcja 

odpowiada Franciszek Godula w KróL Hucie.

LOSY
do l-sze| Klasy 

17-tej Polskiej Państwowej Loterji
są do nabycia w znanej ze swego szczęścia i solidnego 

załatwiania klientów kolekturze

Górnośląskiego Banku Górniczo - Hutniczego S. A,
w Katowicach, ul. św. Jana 16.

Oddział Król. Hnfa, ul. Wolności 26.

Główna wygr. Zł. 700.000
oraz wygrane po złotych: 400.000. 300.000 250.000.
100.000, 80.000. 75.000. 70 000, 60.000. 50,000. 40.000,
35.000. 25,000. 20.000 15.000 10.000. 5000 i t. d.

na ouólna sumę:

23.584.000,- złotych
Kolosalne szańce zbogacenla alg. Co drugi loa 

wygrywa.
Nasza szczęśliwa koletura wypłaciła dotychczas swoim Szanown- 
Graczom z górą Sześć miIJonOw złotych w ygranych.
Un a s  n i k t  p r z e g r a ć  n i e  moż e .  Ceny losów pozo­
stają niezmienione: Cały los zł 40.—, pół losu zł 20.—, ćwierć 
losu zł 10.—. Zamówienia pocztowe załatwia się szybko i do­

kładnie. Urzędowe plany gry bezołatnie.
W tern miejscu wyciąć i przesłać nam pocztą:

Dobrych s zdolnych chiooców
od 11—15 |at wieku, chcących poświęcić się sta­
nowi duchownemu przyjmuje „Małe Seminarium"
Księży Misjonarzy w Krakowie. Opłata szkolna 
trwa przez pierwsze 4 lata nauki, poczem kan­
dydat uczy i wychowuje się na koszt Zgroma­
dzenia. s

Zgłoszenia z załączeniem świadectw szkol­
nych przyjmuje do 30 czerwca
Dyrekcja Małego Seminarium

KrakAw  9 , Nowa Wieś (Polska).

Zam ów ien ie . KP.
Do
Kolektory Górnośl. Banko Górnfczo-Ho(n.S.A.

Katowice
ul. Sw. Jana 16 

Niniejszem zamawiam do 1 klasy 17-tej Loterji Państwowej
..................... l l, losów ....... V, losów,...................... */, los
Należność wpłacę na konto P. K. O. nr. 3C4761 załączonym przez 
firmę blankietym nadawczym lub proszę ściągnąć przez zaliczkę 
pocztową.
Imię i nazwisko.
Dokładny adres

Baczność chorzy!
Przy chorobach żołądka, kiszek, wątroby, 

pęcherza, kamieni nerkowych i żółciowych strzeżcie 
się wszelkich gwałtownych środków. Każdy 
chory lnb chora niech zwróci się z pełnetn za­
ufaniem do 71 le tn ie g o  naturaHsty

Jana Jabłonki
W  Katowicach, ul. Andrzeja 13, III.

Dlaczego 1
bo przez 39 lat naturalnemi środkami wyleczyłem 
bardzo wielką ilość takich chorych, którym naj­
rozmaitsze lekarstwa me skutkowały, jak również 
i wiele tak ch, którzy byli uznani za nieuleczal­
nych a bardzo wiele chorych wyratowałem od 
operacyj. także i w chorobach kobiecych metodą 
dra. med. Paczkowskiego.

Proszę wyciąć i zwrócić uwagę na następne 
ogłoszenie druk. 29. 5.

Dbaj o 
dziecko Twoje

Zdrowe odżywianie 
dzieci, tylko mączką 

LOGI. 
Codziennie na śnia­
danie i podwteczor. 

filiżankę mleka z
mączką LOGI

wzmocni każdy nawet najsłabszy organizm. 
Do nabycia w aotekach i drogerjach.

Johannisbad (Czechosłowacja),
Gastein w Riesengebirge.

Dawno słynna miejscowość kąpielowa wśród gór lesistych; 
klimat podąlpejski; gorące źródła o cieple 29.6 stopni, radio­
aktywne. Świetne wyniki leczenia systemu nerwowego, nerwozy, 
neurastenji, okulawienia, tabesu, wątroby, reumatyzmu, choroby 
bazetowej, chorób kobiecych, skórnych.

W ie lk a  spacerow a o g rsaw an a  h a la .
2  d o  3  kon certó w  d zie n n ie .
Sezon o d  15  m a ja  do  15 w rz e in la .

. ..  „ Prosnekty darmo wysyła Kurkom m isslon Johannisbad  
(Bóhm en),

Reumatyzm — Artratyzm
P rzym io t

Choroby skórne — Zapalenie stawów  
leczy n a jlep ie j I najłatw ie j

O
NAJSILNIEJSZE W  EUROPIE W O D Y  SIARCZANO-SŁONE

z zawartością jodu i soli glauberskiej.
Sezon od 1. V. do 30. IX. Poczta I te le g ra f S o lec -Z d ró j.
Informacje i prospekty wysyła odwrotnie Dyrekcja Zakładu w Solcu 
i Zw. Uzdrowisk Polskich w Warszawie, Al. Szucha 8. m. 1, tel. 409-74.

/  w a ż n a  fabryka wódek w Zachodniej Polsce \
j| poszukuje

podróżującego

jjAgitujcie za naszą gazetą!

tylko branżowca o pierwszorzędnych kwalifikacjach 
i referencjach na

Województwo Śląskie 
Śląsk Cieszyński i 
Małopolskę Zachodnią.

Zgłoszenia pod n r. 19,131 do 
Al. Marcinkowskiego 11.

,PAR“ Poznań


